| mazi © 
"RZ x 
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Wydanie 


Przeciw Żydom i masonerii w Crecho- Sowat 


Ł Rok 68 


Rozrzucane na ulicach Pragi ulotki stwierdzają, że większość członków rządu należy 


Praga. (ATE) Akcja przeciwży- 
dowska w stolicy  Czecho-Słowacji 
przybiera na sile, Od wczoraj na uli- 
cach Pragi rozrzucane są masowo u- 
lotki, nawołujące do walki z masone- 
rią i Żydami. 

Autorzy tych ulotek twierdzą, że 
większość ministrów obecnego gabine- 
tu z premierem Syrowym na czele, na- 
leży do masonerii, że radio, przemysł 
filmowy oraz główne organy prasy 
znajdują się w ręku Żydów i maso- 
nów. 60 procent wielkiego handlu i 


Z pobytu króla Leopolda 
w Holandii 


Haga. (PAT) Zgodnie z programem 
zarząd miasta Amsterdamu podejmo- 
wał na ratuszu króla Leopolda, które- 
mu towarzyszyła królowa Wilhelmina. 
Na powitanie burmistrza odpowiedział 
król, dziękując za owacyjne przyjęcie, 
jakie zgotowało mu miasto i obywatele 
stolicy Holandii. Następnie król Leo- 
pold i królowa Wilhelmina udali się do 
pałacu księżny Juliany i księcia Ber- 
narda do Soesdedijku, skąd wyruszyli 
do Amersfoortu. Król Leopold dokonał 
tam odsłonięcia pomnika, wzniesione- 
go ku czci zmarłych na ziemi holed- 
derskiej uchodźców podczas okupacji 
Belgii przez Niemców w czasie wiel- 
kiej wojny. Po powrocie do Amsterda- 
mu król i królowa obecni byli na kon- 
cercie w filharmonii amsterdamskiej. 


Japonia iest nieustenliwa 


Tokio. (PAT) Min. wojny gen. 
Itagaki oświadczył w wywiadzie pra- 
sowym, iż Japonia nie zaprzestanie 
działań wojennych w Chinach aż do 
chwili upadku rządów kuomintangow- 
skich lub ich przystosowania się do 
nowego ustroju Chin w wyniku zmian 
personalnych w kierowniczych kołach 
Kuomintangu. _Ț 


Czanq-Kai-Szek objął 
dowództwo 


Szanghaj. (PAT) Marsz. Czang- 
Kai-Szek osobiście objął dowództwo 
nad frontem kantońskim. Działaniami 
wojsk chińskich na tym froncie 2ezpo- 
średnio kieruje gen. Pai-Czung-Si. 

Wojska japońskie rozpoczęły wielką 
ofensywę w południowych Chinach, 
której punkt wyjścia znajduje się 40 
km na północ od Kantonu. Japończycy 
przerwali chińską linię obrony. 


Ponowne bombardowanie 
Barcelony 


Barcelona. (PAT) O godz. 12,30 
dziesięć samolotów gen. Franco pono- 
wnie bombardowało Barcelonę. Ofiarą 
nowego bombardowania padło 10 za- 
bitych i 30 rannych. Liczba ofiar ran- 
nego bombardowania wzrosła do 41 
zabitych i 90 rannych. 

Barcelona. (PAT) Liczba ofiar 
nalotu samolotów armii gen. Franco 
wzrosła do 41 zabitych i 70 rannych. 
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do masonerii 


przemysłu jest w rękach Żydów, któ- 
rzy ponadto posiadają 38.000 hektarów 
ziemi ornej oraz kierują wielkimi ban- 
kami i przedsiębiorstwami handlowy- 
mi. 


$wastyki hitlerowskie 
na polskim Zaolziu 


Akcją propagandową hitlerowców w Cieszynie Zachodnim 
winny się zająć wladze bezpieczeństwa 


Ulotki podają szereg nazwisk dzia- 
łaczy i kierowników życia gospodar- 
czego, którzy mają być pochodzenia 
żydowskiego lub też należeć do maso- 
nerii. 


Cieszyn. (Tel. wł.) W ostatnich j chodniego w szczególności, a Zaolzia w 
dniach na ulicach. chodnikach i murach | ogólności ma znacznie głębsze podłoże. 
domów w Cieszynie Zachodnim coraz | Jak informuje miejscowy „Dziennik 
częściej pojawiają się malowane wap- f Polski“ — po Zaołziu kręcą się osobni- 


cy narodowości niemieckiej i, zdaniem 
tegoż pisma. oni to właśnie szerzą ak- 
cję hitlerowską. Byłoby ze wszech miar 
pożądane, by władze bezpieczeństwa 
bliżej zainteresowały się tą akcją. (sm) 


nem swastyki niemieckie. Jak stwier 
dziliśmy. jest to świadoma akcja propa- 
gandowa miejscowych sfer hitlerow- 
skich. 

Akeja hitleryzowania Cieszyna Aa- 


Pożar tronu papieskiego w bazylice 
św. Piotra 


Ogień wybuchł w czasie wielkich uroczystości, które odby- 
wały się w obecności Ojca Św. 


— obejść bazylikę na około. 

Licznie zgromadzeni wierni spo- 
strzegli płomień, który szybko prze- 
biegł po tronie, a następnie słup dymu, 
wznoszący się ku sklepieniu bazyliki. 
Pożar nie wywołał żadnej paniki, po- 
nieważ ugaszono go szybko. 

Okazało się, że zapaliło się jedwab- 
ne obicie, kobierce i gobeliny na tronie. 


Rzym W czasie uroczystości 
beatyfikacyjnych Franciszki Cabrini, 
zakonnicy amerykańskiej, która to u- 
roczystość odbywała się w kościele św. 
Piotra, zupełnie niespodzianie zapalił 
się tron św Piotra, stojący przy ołta- 
rzu. Pożar wybuchnął w chwili, kiedy 
Ojciec św. Pius XI błogosławił wier- 
nych, tuż przed procesją, która miała 


POPRAWA STOSUNKÓW WŁOSKO-FRANCUSKICH 
Nowo mianowany ambasador Włoch w Paryżu, p. Guariglia (drugi od strony 


prawej), po wyjściu z pociągu. Po mrawej szef francuskiego protokółu dypio- 
matycznego Lozć, po lewej pani ambasadorowa Guariglia 


pe: Proces o zabójstwo Żyda od gmachem P. K. 0. w Krakowie 
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Piątek, dnia 25 listopada 1938 


Nieprzyjęta dymisja 

rządu gen. $kładkowskiego 

Warszawa, (PAT) W środę w 
południe prezes Rady Min. gen. Skład- 
kowski złożył na ręce Prezydenta Rze- 
czypospolitej dymisję rządu. Motywem 
dymisji było zakończenie prac 

Prezydent R. P. dymisji nie przyjął 
i postanowił, że rząd obecny ma nadal 
sprawować władzę. 


Uzgodniona kandydatura | 
na prezyd. Czecho-Słowacji 


Praga. (PAT) Rokowania, pro- 
wadzone między czeskimi, słowackin.i 
i ruskimi czynnikami rządowymi i po- 
litycznymi w sprawie wyboru prezy- 
denta republiki, zakończyły się jedno- 
myślnym porozumieniem co do kandy- 
datury dra Emila Hachyego, prezesa 
Najw. Tryb. Admin., profesora Uniwer- 
sytetu Karola IV w Pradze. 


0 gwarancję nowych granie 
Czecho-Słowacji 


Praga. (PAT) W środę ukazał 
się komunikat urzędowy, który stwier- 
dza, że wobec ostatecznego uregulowa- 
nią granic Czecho-Słowacji z Niemca- 
mi, Polską i Węgrami, rząd podejmuje 
sprawę gwarancji międzynarodowych 
nowych granic państwa. 


Angielskie zbrojenia 
Montreal. (PAT) Rząd kanadyj- 
ski otworzył w mieście Lindsay w sta- 
nie Ontario nową fabrykę łusek do na- 
boi karabinowych. Fabryka wyrabiać 
będzie łuski do naboi typu, który uży- 
wa armia angielska. 


Delegat apostolski 
w Londynie 


Citta del Vaticano. (PAT) 
Stolica Apostolska mianowała msgr. 
Godfreya, rektora kolegium brytyjskie- 
go w Rzymie delegatem apostolskim na 
W .Brytanię z siedzibą w Londynie. 


Konferencja okrągłego stołu 

Londyn. (PAT) Min. kolonij 
Molcolm MacDonald oświadczył w Izbie 
Gmin, iż rząd brytyjski wystosował 
oficjalne zaproszenia do Egiptu, Iraku, 
Transjordanii, Suudii i Agencji Ży- 
dowskiej na konferencję w sprawie 
Palestyny. 


„Royal Qak“ 
odpłynie dopiero jutro 


Londyn. (PAT) Z powodu burzy 
okręt wojenny „Royal Oak“, na którym 
przewiezione zostały zwłoki królowej 
Maud, odpłynie z Portsmouth dopiero 
jutro. Król Haakon i ks Olaf spędzą 
noc w Portsmouth. 


Podnisanie włosko niemiec- 
kiego układu kutluralneno 


Rzym. (PAT) Dziś rano minister 
spraw zagranicznych hr. Ciano i amba- 
sador Rzeszy von Mackensen podpisali 
włosko-niemiecki układ kulturalny, 
który znacznie rozszerza postanowie- 
nia porozumień obowiązujących w 
dziedzinie kulturalnej pomiędzy obu 
państwami. 


Na karę śmierci 

Piotrków. (Tel. wł) Przed Są- 
dem Okręgowym w Piotrkowie zakoń- 
czył się w środę proces przeciwko Igna- 
cemu Pasternakowi, oskarżonemu © 
zamordowanie swego sobowtóra. 

Pasternak skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie 
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my ustrój pańtwowzramy Słowa 


Władza wykonawcza w rękach autonomicznego rządu w Bratysławie — Kompetencje 


Praga. (PAT) Ustawa, regulująca 
nowy ustrój państwowo-prawny Słowa- 
cji, zawiera w głównych rysach nastę- 
pujące postanowienia: 

Władza ustawodawcza na ziemi sło- 
wackiej sprawowana będzie przez auto- 
nomiczny Sejm wybrany na zasadach 
powszechnego głosowania w ciągu 
dwóch miesięcy od chwili ogłoszenia 
ustawy. Pierwsze posiedzenie zwołane 
zostanie do Bratysławy przez prezyden- 
ta republiki w ciągu miesiąca od dnia 
wyborów do Sejmu. 

Władza wykonawcza w Słowacji spo- 
czywa w rękach autonomicznego rządu 
w Bratysławie zlożonego z pięciu człon- 
ków. Rząd ten mianowany jest przez 
prezydenta na wniosek prezydium Sej- 
mu słowackiego. Kompetencji Sejmu 
podlegają wszystkie sprawy, dotyczące 
Słowacji, z wyjątkiem zastrzeżonych 
dla parlamentu centralnego. 

Zgromadzenie Narodowe Republiki 
Czesko-Słowackiej rozstrzyga jednolicie 
dla całej republiki w sprawach dotyczą- 
cych konstytucji oraz stosunków zagra- 
nicznych, z wyjątkiem zagadnień natu- 
ry gospodarczej. kulturalnej i wyzna- 
niowej. Parlament centralny rozstrzyga 
dalej w kwestiach obrony narodowej, 
obywatelstwa, finansów _ogólno-pań- 
stwowych, obrotu pieniężnego, komuni- 
kacji kolejowej i pocztowej. długów i 
pożyczek państwowych, monopoli i w 
szeregu innych natury administracyjno- 
gospodarczej. 

sprawach obrony narodowej Sło- 
wacja zastrzegła sobie, że w czasie po- 
koju odpowiednia ilość garnizonów woj- 
skowych, stacjonowanych w kraju, do- 
wodzona będzie przez Słowaków, a pobo- 
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Propozycje Hearsta 


Nowy Jork. (PAT) Hearst wy- 
suwa propozycję utworzenia pod man- 
datem Anglii, Francji i Stanów Zjed- 
noczonych państwa żydowskiego w 
Afryce, które ohejmowałoby jednolity 
zwarty obszar. Zdaniem Hearsta, Sta- 
ny Zjednoczone winny zainicjować tę 
akcję. 


żydzi z Niemiec w Holandii 


Haga. (PAT) Jak donosi prasa 
holenderska, rząd holenderski jeszcze 
nie zdecydował sprawy urządzenia ©- 
bozów dla uchodźców żydowskich. 
Rząd pertraktuje obecnie z zarządem 
miasta Rotterdamu w sprawie założe- 
nią kwarantanny i przejściowego ulo- 
kowania uchodźców. 5 

Dzieci uchodźców rząd postanowił 
rozmieścić na razie w schroniskach, 
urządzonych przez komitet opieki nad 
nieletnimi uchodźcami z Niemiec, po 
czym rozważy sprawę ewentualnego 
powierzenia dzieci opiece rodzin ho- 
lenderskich. 

Z uchodźców dorosłych dopuszczo- 
nó 800 osób mających krewnych w Ho- 
landii oraz 200 osób, znajdujących się 
w szczególnych warunkach. 


Rodzina żydowska 
zatruła się mięsem 


Siemianowice, 23. 11. — Ub. 
wieczoru rozchorowała się nagle po 
spożyciu kolacji cała 6-osobowa rodzi- 
na kupca żydowskiego Baumgartena 
w Siemianowicach. Wezwany lekarz 
dr Kuc stwierdził, że zachodzi wypadek 
zatrucia mięsem i zastosował natych- 
miast środki ratownicze, tak, że nie- 
bezpieczeństwo utraty życia zostało 
wykluczone. O wpadku powiadomiono 
władze prokuratorskie. 


Na co potrzebne są 
samochody? 


Berlin. (PAT) Związek komuni- 
kacji samochodowej Rzeszy ogłasza 
cyfry związane z zaangażowaniem sa- 
mochodów ciężarowych dó zwózki mą- 
teriałów na budowę fortyfikacyj na 
zachodzie. 

Centrala samochodowa zanotowała 
we wrześniu przeciętny udział dzienny 
od 11 do 12 tvs. samochodów ciężaro- 
wych. Poza 200 dalekobieżnymi cięża- 
rówkami. które są własnością niemiec- 
kich kolei państwowych, wszystkie inne 
należałv do przedsiębiorstw prywat- 
nych 
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parlamentu centralnego 


rowi rekrutujący się ze Słowacji pełnić 
będą służbę wojskową w formacjach 
rozlokowanych na terytorium tego kra- 


ju. 
Dla zmiany konstytucji i wyboru pre- 
zydenta wymagana jest zgoda kwalifi- 


kowanej większości słowackich człon- 
ków Zgromadzenia Narodowego. Rząd 
centralny posiadać musi zaufanie więk- 
szości posłów słowackich, Wniosek o 
wotum nieufności może wnieść jedna 
trzecia posłów słowackich. 


Senat gdański przeciw Żydom 


W Dzienniku Ustaw ogłoszono dekret o wprowadzenie 
ustaw rasistowskich 


Gdańsk. (PAT) W dzisiejszym 
wydaniu gdańskiego dziennika ustaw 
ogłoszony jest dekret Senatu gdańskie- 
go o wprowadzeniu ustaw rasistow- 
skich, dotyczących zawierania mał- 
żeństw i spraw służby domowej w 
Gdański 

Dekret określa kto jest Żydem, kto 
jest mieszańcem żydowskim i kto z na- 


rodowości żydowskiej uważany jest 
jako Żyd. 
Na podstawie dekretu zawarcie 


związku małżeńskiego pomiędzy Ży- 
dem z jednej strony a obywatelem 
gdańskim krwi niemieckiej lub innej 


rasy aryjskiej z drugiej strony jest za- 
kazane. Ślub zawarty z ominięciem 
powyższych postanowień za granicą 
uważany będzie za nieważny. 

Stosunek między Żydem a obywa- 
telem gdańskim krwi niemieckiej lub 
innej rasy aryjskiej jest niedozwolony. 

W żydowskim gospodarstwie domo- 
wym nie mogą być zatrudnione kobie- 
ty aryjskie poniżej 45 lat. 

Poza tym Żydom zabronione jest 
wywieszanie flag nar.-socjal. _ 

Za przekroczenie powyższych posta- 
nowień dekret przewiduje kary cięż- 
kiego wiezienia. 


PRZY OTYŁOŚCI 


Stosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKĄ Inb WODĘ GORZKEĄ 
MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
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Ostateczne ustalenie granicy 
czesko-niemieckiej 


Poprawki komisji delimitacyjnej zmieniają granice na ko- 
rzyść Niemiec 


Praga. (ATE) Urzędowo donoszą, 
że umowa czesko-słowacko-niemiecka 
w sprawie ostatecznego ustalenia gra- 
nicy między obu państwami, zgodnie z 
art. 6 protokołów monachijskich, za- 
twierdzoną została przez międzynaro- 
ią komisję delimitacyjną w Ber- 
inie. 

Umowa ta przewiduje, że linia de- 
markacyjna, ustalona w dniu 10 paź- 
dziernika rb., zmieniona zostaje w 
ten sposób, iż Rzeszą odstępuje Cze- 


cho-Słowacji około 30 gmin i 13 osad 
z obszarów poprzednio zajętych, a 
Czecho-Słowacją zrzeka się na rzecz 
Niemiec około 150 gmin i osad. Zmia- 
ny te przeprowadzone zostają wzdłuż 
całej granicy. Szczegółów co do liczby | 
mieszkańców i wielkości obszarów, ob- 
jetych zmianami, na razie brak. 

Równocześnie podpisano w Berlinie 
dodatkowy protokół w sprawie cywil- 
nej komunikacji lotniczej między obu 
krajami. 


Niemcy budują autostradę 
z Wrocławia do Wiednia 


Autostrada ma mieć charakter eksterytorialny i przebiegać 
będzie przez terytorium czeskie 


Praga. (PAT), Podpisano w Berli- 
nie umowę w sprawie budowy auto- 
strady z Wrocławia do Wiednia przez 
terytorium czeskie. Autostrada ta na 
odcinku 60 km przebiegać ma przez 
Morawy. Zbudowana ona będzie cał- 
kowicie kosztem niemieckim i pozo- 
stanie własnością niemieckiego towa- 


rzystwa dróg samochodowych oraz 
mieć będzie charakter eksterytorialny. 

Stanowi ona osobny obszar celny 
i zostanie otoczoną specjalnym ogro- 
dzeniem. Jednak czeskie samochody 
będą mogły korzystać z autostrady 
bez opłat, ograniczeń celnych lub pa- 
szportowych. 


Moskwa wciąż marzy o rewolucji 
światowej 


„Czerwony“ Kreml rozbudowuje aparat zbrodniczej 
propagandy 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak donosi 
prasa moskiewska, centralny komitet 
partii komunistycznej postanowił po- 
łączyć departament prasy i departa- 
ment propagandy w jeden oddział pro- 
pagandy i agitacji. Kierownikiem tego 
oddziału został mianowany sekretarz 
partyjny okręgu leningradzkiego Zda- 
now, jeden z najbliższych współpra- 
cowników Stalina, 

Nominacja Zdanowa świadczy, że 


Kreml przykłada wielką wagę do roz- 
budowania aparatu apitacyjno-propa- 
gandowego. Podstawą działalności 
agitacyjnej ma być wydana ostatnio 
broszura pt. „Krótka historia partii 
komunistycznej“, której autorstwo 
przypisuje się częściowo Stalinowi. 
Broszura zwalcza kierunek trockistow- 
ski, kładąc równocześnie nacisk na dą- 
żenie do rewolucji światowej. 


W jaki sposób Rzesza ściągnie 
miliard marek kontrybucji 


Berlin. (PAT) Dziennik urzędo- 
wy Rzeszy ogłosił podpisane przez mi- 
nistra finansów przepisy wykonawcze 


w sprawie złożenia kontrybucji przez 
Żydów. 
Na zasadzie tych przepisów wszy- 


sey Żydzi - obywatele Rzeszy oraz nie- 
posiadający obywatelstwa zobowiąza- 
ni są do złożenia kontrybucji w wyso- 
kości miliarda marek. Rozporządzenie 
to dotyczy wszystkich Żydów, którzy 
podlegali rozporządzeniu z dn. 28 
kwietnia 1938 r. o obowiązku zameldo- 
wania majątku, posiadanego w grani- 
cach i poza granicami Rzeszy. Żydzi- 
obywatele innych państw nie podlega- 
ją obowiązkowi kontrybucji, od któ- 
rej zwolnieni są również Żydzi, których 
majątek nie przekracza 5 tysięcy ma- 
rek. 

Danina wynosić będzie 20 pet posia- 
danego majątku i płatna będzie w czte- 
rech ratach. 

Premie, wypłacane przez towarzy= 
stwa asekuracyjne, powinny być przez 
Żydów obywateli niemieckich i niepo- 
siadających obywatelstwa wpłacone 
natychmiast w najbliższym urzędzie 
skarbowym, przy czym zaliczone zosta- 
na one na poczet kontrybucji. W wy- 
padku, jeśli premie te są wyższe od 
należności kontrybucyjnej, różnica 


przypadnie skarbowi Rzeszy. 


Dr med. H. ZIOMKOWSK!I 


specj. chorób skór. wener, « moczopłciowych 
Łódź, © Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12i3-9. W niedzielę 9-12. 


Deklaracja 
francuska - niemiecka 


Paryż. (PAT) Agencja Havasa ko- 
munikuje: 

Koła oficjalne potwierdzają, iż w 
najbliższym czasie zostanie podpisana 
deklaracja francusko-niemiecka, na 
wzór deklaracji podpisanej w Mona- 
chium przez kanclerza Hitlera i pre- 
miera Chamberlaina. 

Dokument ten będzie zawierał 
deklarację przyjaźni pomiędzy obu 
krajami, wzajemne uznanie granic 
oraz zobowiązanie się do konsultacji 
w wypadku konfliktu z zastrzeżeniem 
dla specjalnych stosunków, łączących 
Francję, lub Niemcy z trzecimi pań- 
stwami. 

Minister spraw zagr. Rzeszy von 
Ribbentrop ma przybyć w końcu mie- 
siąca do Paryża, celem podpisania tej 
deklaracji. 


Prem. Chamberlain i minister 
Walifax odpłyneli do Paryża 


Londyn. (PAT) Premier Cham- 
berlain i lord Halifax z małżonkami i 
otoczeniem odpłynęli z Duwru do Ca- 
lais o godz. 13. Morze jest silnie wzbu- 
rzone. Szybkość wiatru na kanale La 
Manche dochodzi do 80 km na godzinę. 


——— — 


„Merkuryusz” 
contra „Snotem“ 


Warszawa. (Tel. wł.) Na roz- 
prawie sądowej przeciwko redaktoro- 
wi „Merkuryusza Polskiego“ Babiń- 
skiemu z oskarżenia Związku Spół- 
dzielni „Społem“ za artykuł pomawia- 
jacy „Społem* o tendencje komuni- 
styczne, sąd skazał red. Babińskiego 
na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku. (w) 


Sprostowanie urzętlowe 


Od Starosty Grodzkiego Poznań- 
skiego otrzymaliśmy poniższe sprosto- 
wanie: 

W związku z art. p. t. „8 miesięcy 
więzienia i... srebrny Krzyż Zasługi", 
umieszczonym w „Orędowniku* nr. 263 
z 17. 11. br. proszę na podstawie § 11. 
ustawy prasowej o ogłoszenie w naj- 
bliższym numerze „Oredownika* na- 
stępujacego sprostowania: 

„Nieprawdą jest, jakoby Władysław 
Kawa, nauczyciel gimnazjum im. św. 
Stanisława Kostki w Końskich udeko- 
rowany został w dniu 11 bm. Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi, natomiast pra- 
wdą jest, że wymienionemu przyznany 
został w myśl obowiązującego rozpo- 
rządzenia Srebrny Medal za długolet- 
nią służbę nadany przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego: 

nieprawdą jest, jakoby prof. Włady- 
sław Kawa był sekretarzem O. Z. N. 
w Końskich, natomiast prawda jest, że 
prof. Kawa nominacji na sekretarza 
. Z. N. nie otrzymał. 

W związku z zarztuami, skierowa- 
nymi przeciwko prof. Wład. Kawie, ja- 
ko nełniącemu, przed przeniesieniem 
do Końskich ohowiązki dvrektora gim- 
nazjum w Mielcu, nie zanad} jeszcze 
prawomocny wyrok Sadu.“ 

Za Starostę Grodzkiego (podp. nieczyt.) 


o 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Prawda - wrogiem socjalizmu 


Rzucanie oszczerstw należało od 
dawna — wedlug recepty jednego z oj- 
ców rewolucji francuskiej Woltera — 
do wypróbowanych metod obozu „czer- 
wonego'. W Polsce od wielu lat żydo- 
stwo i jego socjalistyczni oraz komuni- 
styczni sojusznicy stosowali tę metodę 
wobec ruchu narodowego, nie omijając 
najgorszych podłości i niskich zarzutów, 
byleby pogrążyć w opinii publicznej 
znienawidzoną „endecję”. 

Szezyłem tego łajdactwa polityczne- 
go była „Czarna księga endecji”, wyda- 
na niedawno dla celów wyborczych 
przez „łódzki okręgowy komitet robot- 
niczy Polskiej (?) Partii Socjalistycz- 
nej“. Zawierała ona stek tak niewybred- 
nego i niedorzecznego, ale w intencji 
zdecydowanie ohydnego, oszczerczego, 
choć bzdurnego materiału, iż musiala 
się doczekać należytej chłosty, po której 
odechce się „czerwonym towarzyszom 
operować nadal kłamstwem, które ma 
krótkie nogi. 

Prawda jest śmiertelnym wrogiem 
socjalizmu, przeto Stronnictwo Narodo- 
we w Łodzi postanowiło dokumentami, 
faktami przedstawić nieciekawe oblicze 
PPS: 


Wydano broszurę pt. „P. P. S. wro- 
giem ludu pracującego i sługą żydow- 
skiego kapitału“ — w której słowem i 
rysunkiem opowiedziano o teorii i prak- 
tyce socjalizmu, wytworu żydowskiego 
mózgu. 

W okresie wyborczym przypomnia- 
no ogłaszających się w prasie socjali- 
stycznej, wyliczając nazwiska kupców i 
przemysłowców Żydów. Jest to stwier- 
dzenie, że Żydzi finansują prasę socjali- 
styczną... 

Socjaliści są zbroczeni krwią żołnie- 
rza polskiego, niewinnie przelaną przez 
polskich ułanów na ulicach Krakowa 
dnia 6 listopada 1923 r. Widmo zamor- 
dowanych przez czerń socjalistyczną 3 
oficerów, il szeregowców, zranionych 
101 oficerów i żołnierzy i 38 policjan- 
tów, nie uspokoi nigdy sumienia socjali- 
stów. 

A zamordowanie w 1927 r. w sposób 
bestialski śp. prezydenta Łodzi Cynar- 
skiego — czyż uprawnia do prawienią 
morałów komukolwiek? 

Lista czołowych nazwisk przywód- 
ców socjalizmu „polskiego“, obdarta z 
figowych listków przybranych nazwisk 
polskich, wygląda wprost koszmarnie: 
Żydzi i tylko Żydzi! 

Nawet w takim momencie, jak świe- 
ży okres walki o przyłączenie Śląska 
Cieszyńskiego, nie zdobyli się „czerwo- 
ni“ towarzysze na akt solidarności na- 
rodowej, uchylając się od wstąpienia do 
łączącego wszystkich Polaków na Zaol- 
ziu „Związku Polaków w Czechosłowa- 


sste 


cji“. 


Propaganda gotowości 
wojennej w Gdańsku 


W Gdańsku rozpoczyna się „tydzień 
niemiecki“ pod hasłem: — „naród i woj- 
sko”, 

W „Danziger Neueste Nachrichten“ po- 
jawi? się już artykuł o obronności Gdań- 
ska w dawnych czasach oraz odezwa A- 
dalberta Brecka, senatora dla „oświaty 
ludowej", nauki, sztuki i wyznań“, w któ- 
rej czytamy m. i.: 


„Staliśmy się znowu narodem pod bro- 
mia uz 


A dalej: 


„Wprawdzie służba wojskowa w obrę- 
bie Gdańska nie jest możliwa, nikt nam 
jednak nie może zabronić wychowywania 
naszej ludności w gotowości wojennej. W 
ten sposób tegoroczny „tydzień niemiec- 
ki“ w Gdańsku otrzymuje, szczególnie dla 
naszej młodzieży, swą myśl." 


Istotnie! Myśl ta jednak budzi całą ma- 
sę innych myśli, wspólnych każdemu chy- 
Da Polakowi, których tu nie potrzebujemy 
PrECYZOWAĆ „sa 


t- 


Księga win socjalizmu „polskiego“, 
tak, jak i księga jego rodzica duchowe- 
go — żydostwa — jest przeogromna. 

Socjalizm jest wrogiem religii, rodzi- 
ny, narodu i państwa. Osławiony wódz 
socjalistów we Francji Leon Blum (Lej- 
ba Karbunkelstein) w książkach swych 
nawolywał do zbrodni kazirodztwa, o0- 
graniczenią potomstwa itp. Nie więc 
dziwnego, że obecny Papież wyraźnie 
stwierdził w swej encyklice „Quadra- 
gesimo anno“, że „nie można być rów- 
nocześnie dobrym katolikiem i praw- 
dziwym socjalistą!" A 

Dobrze się przeto stało, iż na progu 


ożywionej kampanii wyborczej do sa- 
morządów lódzkie Stronnictwo Narodo- 
we wydało źródłową broszurę, w imię 
prawdy  demaskującą sojuszników i 
służków żydostwa, jakimi są socjaliści 
w społeczeństwie polskim. 

Obóz Narodowy. ożywiony duchem 
katolickim jest obozem prawdy i 
prawdę wokół głosi, choćby była dla 
wielu nieprzyjemna. 

W atmosferze prawdy zginą w Pol- 
sce wszystkie siły anarchii, a więc — ży- 
dostwo, masoneria, komunizm, socja- 
lizm i wszelkie zamaskowane ich ja- 
czejki. S. N. 


AMBASADOR FRANCJI W RZYMIE 


: gyr ay 
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Nowomianowany ambasador francushi w Rzymie François Poncet złożył wie- 
niec na grobie Nieznanego Żołnierza 


(o zawierać będzie dekret 


o ochronie interesów państwa? 


Ogłoszenia dekretu należy się spodziewać lada chwila 


„Kurier Warszawski“, który miewa 
informacje z kół miarodajnych, w na- 
stępującym ujęciu podaje wiadomość 
o dekrecie, dotyczącym „ochrony pań- 
stwa“, którego ogłoszenia w „Dzienni- 
ku Ustaw“ spodziewać się należy bez- 
zwłocznie: 


„Wśród dekretów, opracowywanych 
obecnie przez rząd, znajduje się rów- 
nież dekret, przeprowadzający szerokie 
uzupełnienie obowiązującego prawa 
karnego. Obejmie on różne materie kar- 
ne pod łącznym tytułem dekretu „o o- 
chronie niektórych interesów pań- 
stwa". 


„Dekret ten zawierać będzie w szcze- 
gólności przepisy przeciw istnieniu or- 
ganizacyj masońskich i przynależno- 
ści do nich. Poza tym będzie on dążył 
do zapobieżenia pewnym zjawiskom, 
ujemnym z punktu widzenia interesów 
gospodarczych państwa. 

„Mianowicie będzie ustalał kary za 
szerzenie paniki, mogącej wpłynąć na 
życie gospodarcze. Stan faktyczny no- 
wego przestępstwa będzie sformułowa- 
ny w ten sposób, iż warunkami jego 
będzie: podanie fałszywej wiadomości 
z intencją obniżenia zaufania do insty- 
tucyj naszego życia gospodarczego. 

„Również chroniona będzie opinia 


polskiego eksportu. Tu wymagane bę- 


dzie dla uznania czynu za przestęp- 
stwo, aby istniała zmowa z importe- 
rem. Poza tym dekret obejmuje pæ- 
wne stany faktyczne szkodzenia „inte- 
resom państwa“, m. i. również urze- 
czywistpiające się za pośrednice- 
twem prasy i przez to będzie też 
dotyczył prasy.“ 


Manowani senatorowie 


Zanotowaliśmy już listę senatorów 
mianowanych przez Prezydenta Rzplitej. 
Wymaga ona następujących objaśnień: 

Mianowany senatorem inż, Tad. Koby< 
lański jest wydawcą „Wicczoru Warszaw- 
skiego P. Konrad Olchowicz jest naczel- 
nym redaktorem i jednym z wydawców 
„Kuriera Warszawskiego”. 

Niemców na liście mianowanych sena- 
torów jest dwóch, a to b. sen. Hasbach, 
przedstawiciel tzw. „staroniemców* oraz 
p. Maksymilian Wambceck, który wchodzi 
na miejsce senatora Wiesnera. Idzie tu 
zapewne o dra Warnbecka z niemieckiego 
Towarzystwa Szkolnego w Bydgoszczy. 

Wśród mianowanych senatorów znaj- 
duje się dwóch Żydów. Są nimi dr Żmi- 
gryder-Konopka oraz rabin Rubinstein. 
Ten ostatni był w poprzednim Sejmie po- 
słem z Wilna. Obecnie nie kandydował, a 
Żydzi wileńscy ogłosili odezwe wzywającą 
do głosowania na szefa „Ozonu“ gen. 
Skwarczyńskiego i prezydenta Wilna, p. 
Maleszewskiego. 


Uczciwy i rzeczowy stosunek do 
każdego klienta dał nam naszą 
popularność i opinię. 

Tak dziękują nasi klienci: 

„Z pianina jesteśmy ogrom- 
nie zadowoleni. Składamy ser- 
deczne podziękowanie". 

(—) P., C., p. Gniezno“. 
Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, Pierackiego 1.. 
-mn 


„Małe ministerstwo 
propagandy“: 


Agencja Społeczno - Informacyjna do- 


nosi: 


Ng 22 032/33 


„Z poważnego źródła dowiadujemy się, 
że opracowywany jest obecnie projekt or 
ganizacji centralnej komórki prasowo-pro= 
pagandowej przy ezydium Rady Minia 
strów. Stoi to weścisłym związku z wyda- 
niem dekretu prasowego i jest bliskie rea- 
lizacj. Zadaniem wymienionej centrali 
byłoby ześrodkowanie państwowej propa- 
gandy, zarówno politycznej, jak i gospo- 
darczej. Do niedawna, jak wiadomo, refe 
raty prasowe poszczególnych urzędów pro- 
wadziły nieskoordynowaną propagandę. Z 
chwilą objęcia Biura Zadań Specjalnych 
przez dyr. Lepeckiego, działalność ta stała 
się może bardziej skoordynowaną, lecz 
rząd, jak nas informują, uznał i ten krok 
zą niewystarczający. Możliwe, że organi- 
zacja centrali propagandowej powstanie 
niezależnie od biura dyr. Lepeckiego, ze 
względu na konieczność rozszerzenia pro- 
pagandy działalności gospodarczej pań- 
stwa.” 


Pogłoski o stworzeniu urzędowej cen- 
trali propagandowej powtarzają się od 
dawna. Być może, że obecnie nastąpi rea- 
lizacja tego projektu. Byłoby to „małe 
ministerstwo propagandy“. 


Płk Koc dyrektorem banku ? 


Korespondent wileńskiego „Słowa”* do- 
nosi: 


„Jak się dowiaduję, w najbliższym cza- 
sie płk Koc obejmie stanowisko prezesa 
dyrekcji Banku Handlowego. Prezesem 
rady nadzorczej Banku Handlowego jest 
były minister spraw zagranicznych Au- 
gust Zaleski.* 


Korytarz niemiecki przez terytorium Czech 


Niemcy wyzyskują sytuację, wytworzoną po konferencji monachijskiej 


Czy Czecho- 


Słowacja stanie się kolonią gospodarczą Rzeszy? 


W „Warszawskim Dzienniku Na- 
rodowym“ czytamy następujące uwa- 
gi w związku z ostatecznym ustale- 
niem granicy czesko-niemieckiej. 


„Konferencja ambasadorów w Ber- 
linie ostatecznie ustaliła granicę cze- 
sko-niemiecką. 

„Jednocześnie z tym podpisana zo- 
stała ważną umowa czesko-niemiecka, 
przewidująca budowę przez teryto- 
rium czesko-słowackie eksterytorialnej 
autostrady Wrocław — Wiedeń oraz 
eksterytorialnego kanału, łączącego 
Odrę z Dunajem. 

„Autostrada, której budowa rozpo- 
cząć się mą w najbliższym czasie, wraz 
z kilkokilometrowymi pasami obok 
niej stanowić będzie własność Rzeszy 
i niemieckie władze bezpieczeństwa 
obejmą nad nią opiekę. Na podobnych 
warunkach zbudowany będzie kanał. 
łączący Odrę z Dunajem. Administra- 
cja jego znajdować się będzie również 
w ręku władz niemieckich. 


„Budowa autostrady i kanału, sta- 
nowiących jak gdyby korytarz nie- 
miecki przez terytorium czesko-sło- 
wackie, posiadą wielkie znaczenie. 
Niemcy zdobędą ważną arterię komu- 
nikacyjną, łączącą je z Adriatykiem 
i Morzem Czarnym, oraz nowy środek 
penetracji Czecho-Słowacji. Penetra- 
cja tą pójdzie teraz w szybszym tem- 
pie i nie ograniczy się rzecz prosta je- 
dynie do terenu ekonomicznego, Wiel- 
ki plan niemiecki posuwanią się po li- 
nii rozwojowej dawnego cesarstwa 
szybko wprowadzany jest w życie. Pi- 
saliśmy w swoim czasie, na podstawie 
doniesień prasy francuskiej, że prze- 
widywana jest jeszcze druga auto- 
strada, wprawdzie nie 'eksterytorialna, 
niemniej jednak ściśle związana z sie- 
cią dróg niemieckich i mająca na celu 
ściślejsze związanie Czecho-Słowacji z 
systemem polityczno-gospodarczym 
Niemiec. 

„Autostrada ta mą biec wzdłuż ca- 


4łej Czecho-Słowacji z zachodu na“ 


wschód i łączyć Hamburg z rumuń- 
skim zagłębiem naftowym. Obok do- 
stępu do rumuńskiej nafty da ona 
Niemcom również dostęp do Rusi 
Podkarpackiej, której walory gospo- 
darcze są wprawdzie nikłe, ale znacze- 
nie polityczne w szerokich planach 
niemieckich bardzo duże. Wprawdzie 
na Rusi Podkarpackiej trwa wciąż 
walka pomiędzy powstańcami a woj- 
skiem czeskim i oddziałami ukraijń- 
skich „siczowców*, ale — jak można 
wnosić z prasy hitlerowskiej — Niem- 
cy są dobrej myśli i uważają jej losy 
za ostatecznie przesądzone." 


W ten sposób Rzesza Niemiecka pa 
dokonaniu rozbioru Czecho-Słowacji 
i walnym zwycięstwie, odniesionym 
na konferencji monachijskiej, natych- 
miast przystąpiła do wyzyskanią tego 
zwycięstwa i zabrała się gorączkowo 
do poddania okrojonej Czecho-Słowa- 
cji swoim wpływom, 

jag" 
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Stolica Polski musi być narodowa! „ag być narodowa 


Ożywiona akcja przedwyborcza Stron. Narodowego w Warszawie 


Warszawa, 21 listopada. 
W ub. niedzielę rozpoczęła się w 
stolicy w całej pełni akcja przedwy- 


borcza do samorządu. Stronnictwo 
Narodowe — jak już po krótce dono- 
siliśmy — zorganizowało 11 publiez- 


nych zebrań w poszczególnych okrę- 
gach wyborczych. 

W lokalu Koła Śródmieście 
S. N, przy ul. Złotej 30 odbyło się ze- 
branie dla wyborców okg. IV, VIII i 
IX. Przemawiał dr Tadeusz Bielecki, 
wiceprezes zarządu głównego S. N. O- 
becnvch ponad 500 osób. 

Mówca stwierdził m. in., że Polska 
„demokratyczna w sensie „frontu lu- 
dowego“ nie zdolna jest przeciwstawić 
się Niemcom; temu zadaniu sprosta 
tylko Polska o ustroju narodowym. 

Myśmy wytworzyli mocny 
prąd narodowy w Polsce. Dziś 
każdy udawać usiłuje nacjonalistę, a- 
le my się znamy na farbowanych li- 
sach. 

Dalej prelegent w kilku wyraźnych 
rzutach, wśród  rzęsistych oklasków, 
omówił wyniki wyborów parlamen- 
tarnych i przeszedł do zbliżających się 
wyborów samorządowych. 

Warszawa ruszy do tych wyborów, 
bo rozumie obowiązek energicznej 
walki o zrealizowanie postulatu „Na- 
rodowa gmina w narodowym pahń- 
stwie”. 

Drugim prelegentem był ks. Napo- 
leon Kazimierz Merklejn, kandydat na 
radnego w 4 okręgu, który przemówie- 
nie swoje poświęcił sprawie żydow- 
skiej. 

Zebranie 
niem 


zakończono 
„Pieśni Bojowej". 
* 


odśpiewa- 


W sali Domu Katolickiego przy pa- 
rafii św. Floriana na Pradze zebra- 
li się wyborcy XVI i XVIII okręgu w 
liczbie około 700 osób. Przewodniczył 
zebraniu p. Hamerski. Silne przemó- 
wienie o sprawie żydowskiej ji o una- 
rodowieniu samorzadu w stolicy wy- 
głosił ks. Stanisław Tworkowski. Ze- 
brani często przerywali przemówienie 
prelegenta, bijąc brawa. Szczególnie 
w momencie gdy prelegent mówił, że 
samorząd stolicv musi być unarodo- 
wionv, aby Warszawa przodowała na- 
rodowi. 

Drugi mówca, kier. organizacyjny 
przy zarządzie okręgowym S. N, w 
Warszawie, p. Aleksander Górecki wy- 
głosił referat czysto samorządowy. 

Zebrani na zakończenie zebrania 
odśpiewali Hymn Pady ch 


Na Grzybowie w lokalu wła- 
snym Stronnictwa Narodowego przy 
ul. Grzybowskiej 55 odhbvło się zebra- 
nie przedwyborcze dla XIII. MI i XI 
okręgu. Przemawiali: członek zarządu 
głównego S. N. mgr Jan Matłachow- 
ski i mer Zbigniew Żarnowski, dzia- 
łacz narodowy z przygranicza pruskie- 
go. 

Obecnych ponad 500 osób. Na ze- 
braniu obecny był przedstawiciel sta- 
rostwa, 


* 

Ludność Grochowa zebrāła się 
w lokalu S. N.. przy“ul. Grochowskiej 
200, w liczbie około 800 osób. Referat 
o samorządzie i odżvdzeniu magistra- 
tu warszawskiego wygłosił red. Ry- 
szard Szczęsny. 


W robotniczej dzielnicy Warszawy 


C ZZ WEZ ZE A TERROR, 


Notowania giełd 


zbożowo-towarowych 
Bydgoszcz, 23. 11, 38, Pszenica 18,25 
do 18.75: żyto 13.75—14: jęczmień I 15.50—15.75, 
II 15—15.25: owies 15.10—15.30; mąka pszenna 
65% 32.50-33.50; mąka żytnia bE 28,50—24 40; 


otreby pszenne m. 10—10,50, r. 10—10.50, gr. 
10.50—11: otręby żytnie 9.25 —9,75. 

Katowice, 23. 11. 38. — Pszenica cz. 20.75 
do 21.25, j. 20.50—21. zb. 19.75—20.25: żyto 15 do 
15.25; jeczmień przem. 17—17.50. past. 16—18.30; 
owies j. 16.75—17.25, zb.  16.45—10.%5; aka 
pszenna 65% 38.50—34.50; maka żytnia Row 
24,75—25.25; otręby pszenne gr. 10.50—11. śr. 
do 9,50, m. 8.50—9: otręby żytnie 8.15—9.25, 

Łódź. 23. 11. — Pszenica 20.50—20.75, 


38, 
20,50: żyta 14.25—14,50: jęczmień przem. 
II 15.75—16,50; ma- 
mąka żytnia 657% 
śr. 6.75 


zh. 20— 
15—15,50; owies I 16.50—17, 
ka pszenna 65% 34.50—35.50; 
24,50—25.50: otręby pszenne gr. 950.25. 
do 9 m. 9.75—10; Jaś żytnie 9—9.25 


Lwów, 28. 38 — Pszenica cz. szkl, 21.15 
do 22.25. i. 10.25 19. 50, zb, 18.56—18.75: żyto I 
14—14.75, IT 13.25—18.50; jęczmień przem. 15. 25 


do 15.50, past. 14.25—14.50; owies j. 1815—17, zb. 
16.25—10. $i: mąka pszenna 65% 35— 28, 50; maka 
żytnia 65% 25—927: otręby pszenne wr. 8,75—9. Śr 
3.50-7.75. m. 8.75—9: otręby żytnie 1.25—7,50 

Warszawa. 23. 11. 88. — Pszenica cz. 
29.95 —22.75. J 20—20,50, zb. 19.50—20; żyto 
13.75—14,25; jeczmień I 15.25—15.50. II 15—15.25: 
owies I 18—16.50. II 15—15,50: mąka pszenna 
65% 34.50 —36; mąka AEN 65° 2 są UA 0- 
treby pszenne gr. 10.25—10.75, śr. 9.25— m, 
AR 9.75; otręby żytnie 8.50—9. 


A I TE Z T ERE EEE TÓW DRO R RZA WEAR ÓW O ZO AE KR 


na Woli odbyło się zebranie S. N. w 
sali parafialnej kościoła św. Stanisła- 
wa. Przewodniczył zebraniu prezes 
Krawczyński, Obecnych ponad 800 o- 
sób. Przemawiali b. radny m. Łodzi, 


Antoni Belka, Bogusław Bańkowski 
— kandydat na radnego i prezes 
Krawczyński. 

W lokalu S. N. przy ul. Szarej, od- 


było się zebranie dla wyborców z okg. 
V i VI (Powiśle), którzy zebrali się 
w liczbie ponad 250 osób. Referaty wy- 
głosili adw, Bogusław Jeziorski i stud. 
Zwierzchowski. 

* 


W okręgu XIV odbyło się zebranie 
S. N. przy ul. Dzikiej w lokalu wła- 
snym. Obecnych około 400 osób. Prze- 
wodniczył kandydat ma radnego p. 
Wł. Kaszubski. 

Przemawiał członek zarządu głów- 
nego S. N., red. Jędrzej Giertych i Zy- 
gmunt Now icki. 

Po wywodach prelegentów zebrani 
z podniesiony mi prawicami przyrze- 
kali współpracę ze Str. Narodowym w 
realizowaniu idej narodowej przy wy- 
borach samorządowych. 


ck 
W okr. XV (Żolibórz) pod prze- 
wodnictwem płka Jodki odbyło się 
zebranie przy udziale około 300 osób. 
Przemawiał adw. Przyjemski i stud. 
J. A. Miłaszewicz. A = 


Na Bródnie į Annopolu ze- 
brało się ponad 250 osób. Przewodni- 
czył p. Śniegocki, 


Przemawiali: student Wacław Lip- 
ski i kandydaci na radnych Szwedow- 
ski i Marchwicki, 

W czasie zebrania przed salą stała 
policja mundurowa i śledcza 
rządu głównego S. N. adw. Kazimierz 
Kowalski. 

Mówca przedstawił masońsko - ży- 
dowskie rządy we Francji, Niemczech, 
Anglii i Włoszech. Następnie scharak- 
teryzował przewroty we Włoszech i w 
Niemczech, po których doszły do wła- 
dzy rządy narodowe, które przynoszą 
swoim państwom sukces za sukcesem, 

Przystępując do wewnętrznej sytua- 
cji Polski, prezes Kowalski omówił 
zbliżające się wybory samorządowe. 
Od nich bowiem, od samorządów zale- 
żeć będzie przyszłe oblicze Polski. Na- 
rodowe samorządy przyspieszą reali- 
zację Wielkiej, Narodowej i Katolic- 
kiej Polski. 

Następnym mówcą był czołowy kan- 
dydat z okg. VII, mgr WŁ Kański, 
członek zarządu głównego „Pracy 
Polskiej*, członek zarządu głównego 
Macierzy, wiceprezes warszawskiego 
okręgu Sokoła. 

Lokale Stronnictwa Narodowego 
ledwie  pomieściły zebranych. Na 
wszystkich zebraniach publiczność 
solidaryzowała się z postulatami, wy- 
suniętymi przez mówców, o czym 
świadczyły liczne brawa. 

Na zakończenie zebrań odśpiewano 
„Pieśń Bojową” i Hymn Młodych, a o- 
puszczając sale publiczność wznosiła 
okrzyki na cześć Stronnictwa Narodo- 
wego. Wielkiej Polski i Romana 
Dmowskiego. (dc) 


Ludowcy także z „Ozonem” w Krakowie 


Sojusz „sanacyjno'-ludowcowy ża cenę jednej kandydatury 


Kraków, 28. 11. Nie tylko 
Stronnictwo Pracy przystąpiło w Kra- 
kowie do wspólnego bloku w wybo- 
rach do Rady Miejskiej z OZN., ale 
także i Str. Ludowe. Oto zarząd okrę- 
gowy Str. Ludowego w Krakowie na 
ostatnim zebraniu uznał, że stawianie 
kandydatur przez członków Str. Lud. 
po stronie Polskiego Bloku Katolic- 
kiego nie godzi w solidarność partyj- 
ną. 

Doprawdy, trudno temu wszystkie- 
mu wierzyć. Mamy bowiem do czynie- 
nia z wyraźną zgodą ludowców na 
rządy „sanacji™ w samorządzie, ponie- 
waż ,Ozon* ma zagwarantowaną w 
krakowskim „Polskim Bloku Katolic- 
kim* większość mandatów. Nie jest to 


platoniczna zgoda, ponieważ kandy- 
duje do Rady p. Ida Kotowa, żona 
prof. Kota, działaczka Str. Ludowego. 
Ci sami ludowcy, którzy dotąd łączyli 
się zawsze z PPS., jako rzekomo „je- 
dyną demokratyczną grupą“, obecnie 
idą z blokiem, skierowanym przeciw 
socjalistom. Zawiłe zaiste sa drogi pe- 
wnych partyj politycznych w Polsce. 

Ale co się dziwić ludowcom, skoro 
„chadecy” idą rączka w rączkę z red, 
Dąbrowskim, którego „Ilustrowany 
Kurier Codzienny* używał wszelkich 
możliwych środków do szkalowania 
Korfantego i „Polonii. Dziś podobno 
p. Dąbrowski kandyduje na prezyden- 
ta miasta. 


W „antyżydowskim* „Polskim Blo- 


Łamią i bolą stawy 


Cierpią na to wszyscy artretycy 4 reu- 
matycy. Są .o choroby przewlekłe i trudne 
do wyleczenia, nie należy zatem ich Jekce- 
wążyć i zaniedbywać i już w zaczątkach 
należy wejść na drogę leczenia przyczyno- 
wego. Przyczyną tych chosćh jest zwykle 
wadą w przemianie materii i na to przede- 
wszystkiem należy zwrócić uwagę Zioła 


Magistra Wolskiego przeciw artretyzmowi, 
ischiasowi, reumatyzmowź i podagrze ze 
znak. ochr. „REUMOSA* zawierające 
rzadką roślinę chińską Srbin-Schen. usu- 
wają z organizmu nadmiar kwasu moczo- 
wego, łagodzą bóle i rezuiują przemianę 
materii. Do nabycia we wszystkic.:. apte- 
kach i drogeriach. 


n 22 288 


Ządajcie wszędzie obuwia gumowego marki 


n 2(973/74 


ku Katolickim“ jest kilką kandydatur 
osób, mających krew żydowską. To 
też świadczy odpowiednio o całości 
przedsięwzięcia. 


Mimo powodzi walki trwają 


Saragossa. (PAT) Na skutek 
ulewnych deszczy rzeka Ebro gwał- 
townie przybrała. Mimo to walki 
trwają. 

Na rzece wezbrane wody, artyleria 
i lotnictwo zniszczyły około 30 mostów. 
Podczas ostatnich walk znalazło 
śmierć w nurtąch Ebro przeszło 800 
żołnierzy „czerwonych. 

Rząd gen. Franco powołał pod broń 
rocznik, który odbywał czynną służbę 
wojskow a w r. 1927. Powołani rezerwi- 
ści mają 31 lat. 


Okólnik ministra oświaty Y 


Warszawa. (Tel. wł.) Wobec u- 
stalenia programu nauki religii rzym- 
sko-katolickiej w publicznych szkołach 
powszechnych 1 i 2 stopnia minister 
oświaty wydał okólnik polecający nau- 
czycielom szkół powszechnych zazna- 
jomienia się z nowym programem nau- 
ki religii rzymsko - katolickiej przy 
realizacji programu poszczególnych 
przedmiotów, związanych z nauką re- 


ligii. (w) 
; Rokowania o układ 
handlowy polsko-litewski 


W dniu 28 bm. podjęte będą w Kownie 
rokowania o polsko- -litiewski układ han- 
dlowy. Rokowania te prowadzić będzie ze 
strony polskiej jako szef delegacji, radca 
ekonomiczny Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych Jan Wszelaki. Dotychczas arei 
lowane zostały między Polską a Litwą, w 
drodze zawarcia odnośnych układów, 
wszelkie sprawy z zakresu komunikacji: 
drogowej. kolejowej, telefonicznej, telegra- 
ficznej t wodnej. 

Zadaniem obu delęgacyj podczas roko- 
wań kowieńskich będzie uregulowanie 
wszystkich spraw wymiany gospodarczej 
polsko- „litewskiej. 


Nie brak pracy, lecz brak iachowców 


Dokształcanie zawodowe jest najskuteczniejczą formą walki z bezrobociem 


Jest rzeczą stwierdzoną, że we wszyst- 
kich krajach ogromną większość bezro- 
botnych stanowią robotnicy niewykwa- 
lifikowant. Wobec obecnego wzrostu 
koniunktury w całym szeregu państw, a 
między innymi i w Polsce, zaobserwo- 
wano fakt, że przy istnieniu wielkiej 
liczby bezrobotnych odczuwa się jedno- 
cześnie silny brak fachowców. 

W tym stanie rzeczy coraz bardzie) 
aktualne staje sie zayadnienie masowe- 
go doszkalania zawodowego bezrobot- 
nych i w ten sposób zapewnienia im 
pracy. 

Wśród bezrobotnych, potrzebujących 
dodatkowego przeszkolenia zawodowe- 
go, możemy rozróżnić trzy zasadnicze 
grupy bezrobotną młodzież nie posiada- 
jaca specjalizacji zawodowej, bezrobot- 
nych nie mogacych znaleźć zatrudnienia 
w swoim zawodzie, oraz bezrobotnych, 
którzy w ogóle nie będą mieli możności 
pracować w swoim zawodzie, gdyż za- 
wód ten na skutek postępu mechaniza- 
cji przestaje istnieć (ņp. zawód telefo- 


nistek, dorożkarzy itp). 

Sprawą doszkolenia młodzieży zaj- 
muje stę cały szereg państw od dawna, 
organizując specjalne kursy, świetlice, 
oraz szeroko pomyślane akcje wycho- 
wawczo-szkoleniowe. Natomiast prze- 
szkalanie dorosłych bezrobotnych jest 
zagadnieniem stosunkowo młodym i je- 
szcze nie wszędzie zdobyło sobie pełne 
zrozumienie. 

Tymczasem, jak stwierdzono na pod- 
stawie przeprowadzonych w niektórych 
krajach badań, większość bezrobotnych, 
to tzw. długotrwale bezrobotni, a więc 
pozostający prezszło rok bez pracy lub 
co najmniej 6 miesięcy. Np. w Holandii 
68 pct pozostaje w wieku ponad 24 la- 
ta pozostaje bez pracy przeszło rok, 5045 
pet pozostaje bez pracy więcej niż 9 lata, 
35 pet od 3 łat, 25 pet od 4 lat itd. 

Sytuacja dłygotrwale bezrobotnych 
jest wyjątkowo ciężka, bo nawet w razte 
poprawy koniunktury przemysl niechęt- 
nie ich przyjmuje do pracy jako ele- 
ment zdemoralizowany t częściowo po- 


zbawiony sił produkcyjnych przes dłu- 
gi okres przymusowej bezczynnności. 
Poza tym bezrobotni ci w ogromnej 
większości są robotnikami niewykwali- 
fikowanymi, a więc posiadają w ogóle 
małe szanse zdobycia pracy. 

Jednakże, jak wykazują ostatnie do- 
świadczenia angielskie, odpowiednie 
przeszkolenie bezrobotnych , zapewnia 
im znalezienie pracy. Przez ośrodki 
dokształcania zawodowego przechodzi 
w Anglii rocznie około 40 tysięcy bezro- 
botnych. Z ośrodkami tymi ściśle współ- 
pracują giełdy pracy, które zapewniają 
niemal wszystkim absolwentom kursów 
dla bezrobotnych stałe i nieraz dobrze 
płatne zajęcie w przemyśle. 

W Polsce wobec braku fachowców 
w różnych gałęziach pracy, a specjalnie 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym, 
Fundusz Pracy podjął sprawę doszka- 
lania bezrobotnych, jednakże akcja ta 
objęła dotychczas zupełnie nieznaczną 
liczbę osób i jest traktowana raczej jako 
eksperyment. 


Kraków, 23. 11. — W pamiętnych 
dniach września, kiedy wola narodu 
polskiego i oręż rozstrzygały o powro- 
cie Zaolzia do Macierzy, żydostwo za- 
częło masowo odbierać swe oszczędno- 
ści z banków, a zwłaszcza z PKO. Wte- 
dy to doszło do reakcji w Krakowie i 
młodzież narodowa przepędziła Żydów 
spod PKO. Przez przypadek padła 
śmiertelna ofiara — stary Żyd. 

Pod zarzutem zabójstwa stanył u- 
czeń gimnazjalny Jerzy Kazimierz 
Ochalski, był uwięziony, a obecnie w 
Sądzie Okręgowym przed sędzią 
drem Wsołkiem i prokuratorem Ojrza- 
rnowskim odpowiada z wolnej stopy. 
Proces jego wzbudził wielkie zaintere- 
sowanie. Tłumy zeszły się do sądu, 
lecz nie zostały dopuszczone na salę 
rozpraw. 

Sędzia odczytał dlugi akt oskarże- 
nia, jak to w czasie zajść w dniu 28 
września uderzony Żyd Baruch Herzig 
upadł na bruk i uderzywszy głową o 
krawężnik doznał złamania czaszki i 
na drugi dzień zmarł w szpitalu. W 
czasie pościgu przez żydostwa zabójcy, 
aresztowano Ochalskiego. Ochalski ze- 
znaje, że należał do Ochotniczego Kor- 
pusu Zaolzańskiego i tam zetknął się 
z młodzieżą narodową, która najlicz- 
niej zasiliła szeregi formacji. Dowie- 
dział się od narodowców, że mają oni 
proces o noszenie mundurów i poszedł 
na rozprawę sądową. Po rozprawie na- 
rodowcy postanowili pójść pod gmach 
PKO i tam „przepędzić Żydów, sieją- 
cych panikę“. Oskarżony wziął udział 
w tej akcji, do „której przyłączyłby się 
każdy Polak“ i istotnie starł się z ja- 
kimś Żydem, ale wcale Żyd ten nie 
upadł na ziemię, a oskarżony szedł kil- 
kadziesiąt kroków potem spokojnie do 
czasu, gdy usłyszał wrzask i krzyki 
„łapać mordercę!'. Wówczas, ponie- 
waż było to w dzielnicy żydowskiej, 
rzucił się do ucieczki. 

Posterunkowi zeznali, że złapali 
Ochalskiego, ponieważ uciekając po- 
dejrzanie unikał on policji. Żaden z 
nich na miejscu wydarzenia nie był 
obecny. Nie rozpoznaje go też drugi 
poszkodowany wtedy Żyd inż. Abramo- 
wicz, em. inżynier dyrekcji PKP Kra- 
ków. Śwd. Liban, Żyd, który pierwot- 
nie twierdził stanowczo, iż Ochalski 
jest zabójcą, teraz cofa wszystkie swo- 
je zeznania, obciążające oskarżonego. 
Świadkowie Polacy nie rozpoznają 
także zupełnie Ochalskiego. 

Oskarżonego bronił adw. dr Słuhr, 
podkreślając zdrową reakcję młodzieży 
narodowej i nieszczęśliwy w niej u- 
dział Ochalskiego, który w żadnym ra- 
zie nie mógł przewidywać podobnego 
końca i nie on prawdopodobnie był 
sprawcą śmierci Żyda. Z powodu ćwi- 
czeń przeciwlotniczych rozprawa z0- 
stała odroczona do dnia następnego. 


Groźna katastrofa 
we Włoszech 


Rzym. (PAT) Wezbrany na sku- 
tek ulewnych deszczów potok Torre 
zniszczył przęsło mostu kolejowego w 
Udine, podczas przejścia pociągu przez 
most. 

Ofiarą katastrofy, według dotych- 
czasowych doniesień, padło 3 zabitych 
i 11 rannych. 


Pilot Chamberlaina zginął 


Londyn. (ATE). Znany pilot 
angielski E. G. L. Robinson, który w 
ostatnim czasie zyskał wielką popu- 
larność jako pilot premiera angielskie- 
go Chamberlaina, padł we wtorek w 
południe ofiarą wypadku lotniczego. 
Pilotowany przez niego dwumotorowy 
samolot szkolny typu „Lockheed” roz- 
bił się w pobliżu Bristolu. Towarzy- 
szący mu pilot poniósł również śmierć 
na miejscu. 

Robinson pilotował samoloty, któ- 
rymi premier Chamberlain podróżo- 
wał do Godeshergu i dwukrotnie do 
Monachium. Ma on poza sobą 5.000 
godzin lotu, z czego tysiąc godzin wy- 
pada na nocne loty na trasie Berlin — 
Londyn. 


Zderzenie w porcie gdańskim 


Gdańsk. (Tel. wł.) W gdańskim 
kanale portowym statek estoński 
„Marvi“ najechał na holownik holen- 
derskj „Risico”, który został poważnie 
uszkodzony. í - = 


Numer 270 — ORĘDOWNIK, pląłek, dnia 25 liałopada 1938 =: Strona 5 7 


Proces o zabójstwo Żyda pod gmachem P. H.. 


Zajścia antyżydowske w Krakowie — Na ławie oskarżonych zasiadł uczeń gimnazjalny 


Kraków. (Tel. wł.) Wczoraj o 
godz .14 zapadł w Sądzie Okręgowym 
wyrok na ucznia Jerzego Ochalskiego 
w sprawie o nieumyślne zabójstwo Ży- 
da Barucha Hercyga. Sędzia dr Sołek 
skazał Ochalskiego na 10 miesięcy wię- 


zienia z zaliczeniem aresztu śledczego 
z zawieszeniem wykonania kary na 5 
lat. Winę sąd ustalił głównie na pod- 
stawie przyznania się oskarżonego w 
śledztwie. Obrońca dr Stuhr zgłosił 
apelację. à 


Zastrzelił żone z nieuzasadnionej 
zazdrości 


Straszna zbrodnia na wsi pod Mielcem 


Mielec, 25. 11. — W godzinach po- 
rannych 20 bm. na podwórzu Jana 
Adamczyka w Zlotnikach, gm. zb. Mie- 
lec-Wieś, monter elektrowni mielec- 
kiej Tadeusz Pyż zastrzelił swoją 26- 
letnią żonę Marię z Adamczyków Py- 
ziową. 

Powodem strasznego czynu Pyzia 
były niesnaski rodzinne na tle zazdro- 
ści, mimo krótkiego, bo zaledwie 4-mie- 


sięcznego pożycia małżeńskiego. 

Sprawca po pierwszym strale w 
głowę do swej młodej żony, chcącej u- 
dać się bez niego na mszę św. do ko- 
ścioła paralialnego w Mielcu, oddał 
drugi strzał do leżącej już i rlawięcej 
się we krwi. 

Żonobó, :4 zosta! przytrzyman; przez 
policię i oddany do dy:pczycji władz 
sądowych. 


Dziecko spadło z 5 pietra 


i nie doznala nawet najmniejszego obrażenia 


Praga. (PAT) Podczas nieobecno- 
ści rodziców wychyliło się dziecko z 
okna piątego piętra i spadło na prze- 
wody telefoniczne o kilka metrów po- 
niżej. Dziecko odruchowo schwyciło 
rączkami kabel telefoniczny, po któ- 
rym zsunęło się do wysokości I piętra, 
skąd spadło na ziemię, Niezwłocznie 
jednakże podniosło się, ku zdziwieniu 


przechodzących łudzi, którzy przypu- 
szczali, że dziecko już nie żyje. Poli- 
cjant, który był w pobliżu, odprowa- 
dził dziewczynkę do pobliskiego szpi- 
tala, gdzie stwierdzono, iż absolutnie 
nie się jej nie stało poza starciem skó- 
ry na rękach i złamaniem kości pal- 
ców u nogi. 


Dwaj bandyci ukamieniowali rywala 


Obaj grożni awanturnicy zasiedli na ławie oskarżonych 


Warszawa. Sąd Okręgowy 
rozpatrywał sprawę dwóch opryszków: 
Zygmunta Kotwickiego i Ryszarda Sło- 
wika, oskarżonych o ukamienowanie 
człowieka. 

Oskarżeni dnia 11 sierpnia rb. spot- 
kali swego rywala Feliksa Dereckiego, 
idącego w towarzystwie kobiety. Kot- 
wicki zabiegł drogę Dereckiemu i ude- 
rzył go kamieniem. Kiedy Derecki u- 


padł na ziemię, obaj napastnicy bili 
go dalej kamieniami po głowie. Osta- 
tecznie Derecki legł pod uderzeniami 
rozbestwionych napastników. 

Oskarżeni na rozprawie tłumaczą 
się, że Derecki sięgnął do kieszeni, 
przypuszczali więc, że chce rzucić się 
na nich z nożem. Obu opryszkom grozi 
surowa kara, 


Zabił kinooperatora, 


bo nie chciał go 


Nakło (nec). W niedzielę oko- 
ło godz. 8 wieczorem został napadnięty 
operator kina „Apollo“ Leon Kym 
przez 18-letniego Koniecznego. 

W chwili gdy udawał się do swej 
kabiny, zbrodniarz zadał mu cios 


wpuścić do kina 
szyję. Kym brocząc obficie krwią zdo- 
łał się dowlec do poczekalni, gdzie 
stracił przytomność. Jednak przedtem 
wymienił nazwisko napastnika. 
Natychmiast zarządzono śledztwo, 


w ła ofiarę napadu przewieziono do szpi- 


NA ZAUFANIE ZASŁUGUJE — SPRAW- 
NOSC i ZADOWOLENIE ZAPEWNIA 


tylko aparat radiowy wybitnie markowy, nabyty w firmie, 
posiada aaiwiąkawy "wybór, dzięki czemu nie ma 
y „kupującemu towar gwałtem wpychać lub go 


która 
potrze 
szumn 
niej i fachowo obsłuży Cię: 


[JOZNAŃSKIE 
EJ OWARZYSTWO 
[JADIOWE zoo. 


nieistotnymi obiecankami wabić! Najrzetel- 
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talu, gdzie nie odzyskawszy przytom- 
ności zmarł. W wyniku przeprowa- 
dzonego śledztwa aresztowano młodo- 
cianego zbrodniarza, 18-letniego Ko- 
niecznego oraz dwóch jego towarzyszy. 
Wyznali oni, że przyczyną zabójstwa 
była nienawiść do Kyma za to, że nie 
chciał ich wpuścić do kina, ponieważ 
zachowywali się zbyt ordynarnie. 5 

Zbrodnia wywarła na zebranych 
widzach i mieszkańcach Nakła zrozu- 
miałe wrażenie. 


Nowa kopalnia rudy żelaznej 


Kielce, 23. 11. — Na terenie gmi- 
ny Żarki, pow. zawierciańskiego, przy- 
stąpiono do budowy nowej kopalni ru- 
dy żelaznej. Kopalnia zatrudni około 
tysiąca robotników. i 


Policjant zabity 
w pościgu za bandytami 


Sandomierz, 23. 11. — We wsi 
Złota, pow. sandomierskiego w czasie 
pościgu za bandytami ciężko postrze- 
lony został przez uciekających poste- 
runkowy P. P. z posterunku Sambo- 
rzec Dyonizy Raube, który wkrótce 
zmarł. (pr) 


Głośniki w stajniach 


Montreal (PAT) W stajniach 
wojskowych i policyjnych Kanady za- 
instalowano aparaty radiowe, która 
kilka godzin dziennie nadaje koncerty. 
Celem tego zarządzenia jest przyzwy* 
czajenie koni do dźwięku orkiestry. 


Burza u wybrzeży Anglii 


Londyn. (Tel. wł) U wybrzeży 
angielskich szaleje burza. Statek 
„Queen Mary", płynący z N. Jorku, nie 
mógł zawinąć do Plymouth i popłynał 
wprost do Cherbourga, a następnie do 
Southampton. 

Komunikacja telefoniczna pomiędzy 
Anglią a Irlandią jest przerwana. W. 
północnej Anglii drogi nadbrzeżne sto- 
ją pod wodą. 


% 


BALET JAPOŃSKI W EUROPIE 

Japońska scena baletowa „Takarazuka” 

występuje obecnie w Berlinie. Na obraz 
ku próba ze „Smoka przed lustrem". 


Zabił przyjaciela, bo zazdrościł mu powodzenia 


na jarmarku w Janowie — Sąd skazał mordercę na 10 lat 


Echa zbrodni dokonanej 


Katowice, 23. 11. — W czasie od- 
bywającego się odpustu w Janowie w 
dniu 30 lipca rb. został zamordowany 
robotnik kopalni „Giesche“ Jan Siwy 
uderzeniem sztyletu w kark i dwoma 
ciosami w prawą rękę. Jako mordercę 
jego ujęto 25-letniego Stefana Ratkę z 
Szopienice. 

Siwy i Ratka pracowali razem na 
kopalni i byli najserdeczniejszymi 
przyjaciółmi. Ostatnio jednak poróż- 
nili się i ciągle dochodziło pomiędzy 
nimi do sprzeczek i bójek. Ratka po- 
stanowił rozprawić się z Siwym, które- 
mu już i dawniej w czasie przyjaźni 


więzienia 
zazdrościł powodzenia. Dla dopełnie- 
nia zemsty Ratka nabył specjalnie do 
tógo celu sztylet, nie rozstając się już 
z nim i czekał tylko sposobności. 

Dnia 30 lipca przyszedł na odpust, 
bo spodziewał się, że Siwy tam przyj- 
dzie. Tstotnie też Siwy przyszedł i nie 
spodziewając się niczego złego, żarto- 
wał wesoło i przystanął w przygodnym 
towarzystwie koło straganu z pierni- 
kami. W chwili, kiedy kupował pier- 
niki, dopadł go z tyłu Ratka i ugodził 
go sztyletem w kark, a następnie je- 
szcze ządał mu dwa głębokie ciosy w 
prawą rękę, po czym zaczął uciekać. 


Siwy postąpił jeszcze kilka kroków i 
krzycząc: „Jezus, Maria! on mnie po- 
żgał nožem!“ padł trupem na miejscu. 
Obecni przy zajściu rzucili się w pogoń 
i Ratkę ujęli. 

Odpowiadał on we wtorek przed try- 
bunałem Sądu Okręgowego w Katowi- 
cach. Na rozprawę doprowadzono go 
z więzienia. Twierdził on, że nie miał 
zamiaru zabicia Siwego, a tylko chciał 
go „nauczyć“. Sąd skazał go w wyniku 
rozprawy na 10 lat więzienia i 10-letnią 
utratę praw obywatelskich i honoro- 
wych. 
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Klasowe związki na paskuP.P.S. 


Charakterystyczny głos robotnika-klasowca 


E 6 d ź, 24. 11. — Wśród wielu człon- 
ków klasowych związków zawodowych 
panuje wyraźne niezadowolenie z an- 
gażowania tych organizacyj w roz- 
grywki polityczne. Wsłuchajmy się w 
głosy „dołów“ organizacyjnych, 
zorientować się w nastrojach mas. 


NA ŚLEPYM TORZE POLITYCZNYM 


— Związki zawodowe nasze — mówi 
jeden z członków klasowego ruchu ro- 
botniczego — stworzone w zasadzie dla 
obrony praw robotniczych, dla ochrony 
robotnika przed fabrykanckim wyzy- 
skiem — zepchnięte zostały na ślepy 
tor polityczny. Przywódcy związkowi, 


„przeważnie czynni i czołowi menerzy 


PPS, angażują nasze organizacje w 
rozgrywki partyjno-polityczne. Nie 
wychodzi to związkom, ani ich człon- 
kom na dobre. W działalności związ- 
ków w tych warunkach wysuwają się 
na plan pierwszy akcenty polityczne. 
Najlepszym dowodem tego partyjno- 
politycznego zaangażowania naszych 
klasowych związków zawodowych jest 
fakt przerzucenia punktu ciężkości ich 
pracy w obecnym okresie przedwyhor- 
czym na sprawy wyborcze. 


NIE CHCEMY SŁUŻYĆ ŻYDOWSKIM 
INTERESOM 


— W dzisiejszej sytuacji, kiedy kla- 


-` sowe związki zawodowe znajdują się 


pod kierownictwem partyjnych działa- 
czy PPS, my, wszyscy członkowie uży- 
wani jesteśmy jako kolumna bojowa 
marksistów. Chcąc nie chcąc służymy 
żydowskim interesom i bronimy Ży- 
dów. 

— Nadużywa się nas w politycznej 
walce po stronie śmiertelnych wrogów 
polskich robotników i używa jako tara- 
nu do rozbijania jedności polskiego 
narodu. A my nie chcemy służyć w ten 
czy w inny sposób żydowskim intere- 
som. Dlatego też wśród nas rośnie nie- 
zadowolenie i coraz więcej jest takich, 


„którzy otwarcie mówią, co myślą o wy- 


zyskiwaniu partyjnym klasowych 
związków zawodowych w życiu poli- 
tycznym. Jeśli nastroje te nie znalazły 
swego wyraźnego uzewnętrznienia, to 
wynika to z przyzwyczajenia do orga- 
nizacji i warunków pracy. Przecież 
fla niejednego z nas wystapienie ze 
zwięzku równa się utracie zajęcia. 
Chodzi tu przede wszystkim o te fa- 
bryki, fabryki żydowskie, gdzie się to- 
leruje tylko członków klasowych 
związków zawodowych. 

SŁAWETNE ZBIÓRKI NA CZERWO- 


NĄ HISZPANIE 


— Niemniej jednak od czasu do cza- 
su wypowiadamy stanowczo swe nie- 
zadowolenie. W naszej fabryce ostat- 
nia taka okazja była w związku z prze- 
prowadzaną zbiórką na czerwoną Hi- 
szpanię. Nasz oddział niemal cały od- 
mówił składki, Była z tego powodu po- 
rządna awantura, jednak ostatecznie 
postawiliśmy na swoim. 


TOLEROWANIE ZAŻYDZANIA 
ZAŁÓG FABRYCZNYCH 


— Uzależnienie i podporządkowanie 
klasowych związków zawodowych PPS 
prowadzi do zatracenia ich istoty i za- 
niechania obrony praw nabytych przez 
polskich robotników. Menerzy z PPS 
patrzą spokojnie na systematycznie 
postępujące zażydzanie załóg robotni- 
czych i rugowanie z zakładów przemy” 
słowych polskich robotników. 

W takiej np. Widzewskiej Manufak- 
turze ilość robotników żydowskich sta- 


aby. 


le się powiększa. Panowie z „góry“ zda- 
ją się tego procesu wcale nie widzieć, 
Ale przecież trzeba wyraźnie powie- 
dzieć, że taka bierność jest bardzo zna- 
mienna i wcale dobrze nie świadczy 
o tych, którzy sobie uzurpowali prawo 
| maca ana 
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decydowania o kierunku działalności 
klasowych związków zawodowych. 
NASTROJE ANTYSEMICKIE 


Powyższe słowa jednego z „klasow- 
ców“ są bardzo wymownym dokumen- 


Wyrok w procesie 
o nadużycia skarbowe w Łodzi 


Sąd skazał winnych na kary więzienia od 1 roku do dwóch 


Łódź, 28. 11. — W dniu wczoraj- 
szym Sąd Okręgowy w Łodzi po kilku- 
dniowym procesie ogłosił wyrok w 
sprawie nadużyć skarbowych przeciw- 
ko b. naczelnikowi VIII Urzędu Skar- 
bowego w Łodzi Julianowi Gąsiorow- 
skiemu oraz Żydom: Flajszchakerowi, 
Rosenbergowi i Markowiczowi. 

Sąd skazał Juliana Gąsiorowskiego 
na dwa lata więzienia, Jakuba Flajsz- 
chakera na rok więzienia i Hajma Ro- 


senberga, radcę Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi, znanego machera 
podatkowego, który już był zesłany za 
macherki skarbowe do Berezy Kartu- 
skiej, — na półtora roku więzienia. 
Wszystkim skazanym połowę kary da- 
rowano na mocy amnestii. Markowicz 
został uniewinniony. 

Łagodny stosunkowo wymiar kary 
sąd uzasadnił tym, że wszystkie straty 
skarbu państwa zostały pokryte. 


Matka porzuciła dziecko 
wskutek skrajnej nędzy 


Łódź, 28. 11. — W dniu 16 wrze- 
śnia rb. w Wydziale Opieki Społecznej 
przy ul. Ząwadzkiej 11 urzędnicy zna- 
leźli 5-letniego chłopca w łachmanach, 
całkowicie wygłodzonego. 

Zarządzone dochodzenie ustaliło, że 
chłopca porzuciła 52-letnia Waleria 
Oziembło, panna, bezdomna służąca. 
Wczoraj Oziembło zasiadła na ławie 
oskarżońych w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. Tłumaczyła ona, że znajdowała 
się w skrajnej nędzy, gdyż nikt nie 


chciał przyjść służącej z dzieckiem z 
pomocą. Mieszkała wraz z dzieckiem 
w szopie, gdzie w nocy atakowały ją 
i dziecko szczury. 

W ostatniej rozpaczy postanowiła 
porzucić dziecko w Wydziale Opieki, 
by w ten sposób znalazła ono pomie- 
szczenie w przytułku. 

Sąd uznając wyższą konieczność 
skazał Oziembło na dwa tygodnie are- 
sztu zawieszając jej wykonanie kary. 


Naśladowcy „Slepego Maksa” 


Pomysłowych „przedsiębiorców* czeka około 80 spraw 
karnych 


Łódź, 23. 11. Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi w dniu wczorajszym sta- 
nęli: Mirosław Olszewski i Zygmunt 
Kierzkowski, którzy naśladując osła- 
wionego „Ślepego Maksa* urządzili 
biuro windykacji należności, zobowią- 
zań dłużnych itd. 

Obaj urządzili się w ten sposób, że 
rozsyłali zawiadomienia do firmy i o- 
sób, iż podejmują się rewindykowania 
pozornie niewypłacalnych należności. 

Od zgłaszających się klientów przyj- 


mowali pełnomocnictwa, w których z 
góry zastrzegali sobie prawo ugody z 
dłużnikiem na ustalonych przez nich 
warunkach. W ten sposób wypłacali 
klientom swym połowę tego co skaso- 
wali, i poszkodowali przeszło 80 osób 
na kwotę 33 tys. zł. 

Sąd skazał Olszewskiego w jednej 
sprawie na 6 miesięcy więzienia. Za 
dalsze oszustwa obaj będą odpowiadali 
dodatkowo. Zaznaczyć trzeba, że czeka 
ich jeszcze około 80 spraw. 


Echa krwawej strzelaniny w restauracji 


Sąd uniewinnił oskarżonego Mandla z braku dowodów winy 


Łódź, 23. 1t. Niecodzienny proces 
odbył się w dniu wczorajszym przed Są- 
dem Okręgowym w Łodzi. We wrześniu 
rb. okradziono Jankla Gerszta (Gęsia 
4), który o kradzieży uwiadomił policję, 
a niezależnie od tego począł prowadzić 
dochodzenie na własną rękę. 

W dniu 18 września rb. zaproszony 
został wraz z synem 22-letnim Man- 
dlem do jakiejś resłauracji, gdzie spot- 
kał się ze złodziejami Chwiałkowskiim 
i Henrykiem Nowakiem, którzy mieli 
załatwić sprawę zwrotu skradzionych 
rzeczy. Podczas targów wynikła sprzecz- 


ka, później padł strzał, a Chwiałkow- 
ski trafiony kulą rewolwerową w serce 
legł na ziemi i zmarł w szpitalu. Man- 
dla Gerszta pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej za zabójstwo. 

Na rozprawie jedynie Nowak zeznał, 
że strzelał Mandel Gerszł, gdy natomiast 
inni świadkowie zaprzeczyli temu. 

Sąd Okręgowy w Łodzi pod przewod- 
nictwem sędziego Berzohna wydał wy- 
rok, na zasadzie którego Mandla Ger- 
szta od winy zabójstwa z braku dowo- 
dów uwolniono. 


Wampir toddi przebywa w ochanówku 


Lekarze poddali Griininga obserwacjom celem ustalenia stanu jego poczytalności 


Łódź, 23. 11. — Alfred Griining, 
morderca kilku dzieci, zatrzymany pod 
Kutnem po zabójstwie 8-letniej dziew- 
czynki, został obecnie przesłany do 
szpitala dla umysłowo chorych w Ko- 
chanówku, gdzie przebywać będzie na 
obserwacji w celu nstalewie stane jago 
poczytalności. * > 


Dochodzenie w sprawie zboczeńca, 
kilkakrotnego mordercy, prowadzone 
jest w dalszym ciągu. Jak to już poda- 
waliśmy, istnieje moc poszlak, że po- 
pełnił on kilka zbrodni podobnych do 
tej, jaką przypadkowo odkryto pod 
Kutnem. gdzie pies wyvgrzebał na polu 
zakopane zwłoki 8-lelniej dziewczynki, 


zamordowanej przez wędrującego bla- 
charza Griininga. 

Sprawcy tych zbrodni nie zostali 
dotychczas ujawnieni, istnieją pewne 
poszlaki, że popełnił je właśnie Gri- 
ning, wampir łódzki. 


tem prądów nurtujących w klasowych 
związkach zawodowych. Słowa te prze- 
de wszystkim świadczą o dużym nie- 
zadowoleniu z wciągania związków w 
wir walk politycznych i o narastaniu 
coraz silniejszych nastrojów antyse- 
mickich. 

Są to wszystko objawy bardzo po- 
cieszające i mówią one, że zjawisko u- 
gruntowywania się w masach robotni- 
czych poglądów narodowych postępuje 
stale naprzód. Robotnik polski uświa- 
damia sobie coraz dobitniej, że pełne 
równouprawnienie może sobie wywal- 
czyć jedynie w oparciu i w zespolenia 
z całym narodem. (Ł) 


Sprzedawał mięso 
z chorej krowy 


Łódź, 23. 11. — Abram Najsztadt, 
rzeźnik z Aleksandrowa, odpowiadał 
przed Sądem Grodzkim w Łodzi za 
sprzedaż mięsa z chorej krowy. 

Sąd skazał niechlujnego Żyda na 3 
miesiące aresztu i 300 zł grzywny. 


Migawki łódzkie 
Trzy karty 


— Czarne przegraje, czerwone wygraje. 
Proszę sianowne państwo! Grać abo wy- 
grać. — Czarne przegraje, czerwone wy- 
graje. Kto nie ryzykuje, tyn bidę pociuje. 
Proszę uważać na trzi karty. k 

— Sianowny pan niech rezykuje, o 
prosię. Uwaga! Pan sianowny niech uwa- 
ża; ino trzi karty mam w rynce. Cierwona 
wygraje, czarna przegraje. Na czerwoną 
niech pan stawia. Za jedną wstawkę trzi 
razy zwracam. | J 

— A no ryzyk, spróbuje. Stawiam 50 gr. 

— A teraz uważaj pan, tu je cierwona. 
Raz, dwa trzi. Zgaduj pan? 

— Uważam. Niech będzie ta. 

— Fajnie trafiłeś pan. Ale masz pan 
oko. Masz pan półtora złotego i szlus. Faj- 
ny dziń dla pana. Rzadko kto tak trafia 
śkoda gadać. Wenere masz pan do BTY: y 
Pewnie opuścili pana kobity. i 

— Owszym tysz mam szczynście. La- 
tajom jak kozy za pieprzem. Ale mam ży- 
czenie jeszcze raz zaryzykować. 

— Czuje, że będe stratny na panu. Ale 
jak ryzyk, to ryzyk. Tylko chodź pan w 
brame, bo sie publika zbira. 

Weszli, 

— Ile pan stawiasz? 

— Złotówkie. n 

— Uważaj pan, czarne przegraje, czer- 
wone wygraje. Raz, dwa trzi, siup. No 
która? 

— No ta. 4 

— Fajnie. O jak pragne lepszego wido- 
ku, cheba podglondasz pan abo jak. 
Szczenściarz z pana. Pewnie sie pan w 
trumnie urodził. Podziwiam pana, masz 
pan optyczne wycziucie w palcach. Skoda 
gadać. Już więcy nie ryzykuje. Masz pan 
swoje trzy złote i idź pan do domu. i 

— Halt, co jest, a jak mam życzenie? 
Jesteś pan odpowiedzialny czy nie? 

— Jezdam, ale już i tak stratny 
dem. 

— A ja ryzykuje 5 zł jak grać to grać. 

— Owsiem przyjmuje stawke. Stawiej 
pan. A teraz uważaj pan. Raz, dwa, trzi, 
siup. No która? 

— A no która. To. 

— 0 nie, spudłowałeś pan. 
je tutaj. Widzisz pan. O! 

— Nie szkodzi do trzech razy sztuką. 
Jeszcze go raz. 

— Ile? 

— Piuntka idzie. 

— Stawiaj pan. A teraz uwaga, 
dwa, trzi — siup, która? 

— Czekaj pan, musowo ta. 

— Przerżnął pan. Cierwona tutej. Wi- 
dzisz pan? 

— Co jest uwaziałem jak pan ręcami 
ruchał. Dychę stawiam. 

— Jazda. Raz, dwa, trzi, siup, Która? 

— Ta. 

— Źle, już mi pana żal. 
wzrok prawdopodobnież. 

— To je granda, niech pan nie będzie 
magik! Co pan tu krynty wynty zaczy- 
nasz wydziwiać, Frajer przed panem stoi, 
czy jak? Oddaj pan forsę, Oszukaniec żeś 
pan. 

— Tylko przez oszukańców! 
pan wygrywał, to nic. 

— Widzisz go jaki chojrak, Odajesz 
moje piniundze, czy nie? Obuzie jedyn. 

— Tylko ostrożnie, bo czuję się obra- 
żuny. 

— Jazda dawać forsę, bo jak nie, to ci 
zaraz z kłamy ją wytrząsę. 

Od slowa do słowa, granda się wielka 
w bramie zrobiła. aż policja wdała się w 
tą sprawę i pan Jan Gałązka jeszcze za 
naruszenie spokoju publicznego musiał 
dopłącić do hazardu pięć złotych. a Wi- 
cuś Ślimak, który był karany za nielegal- 
ną grą w karty, dostał pół rokn kratek. 

"o Dęk-Ta- 


Aa 


jez- 


Cierwona 


raz, 


Zmęcił pan 


Jak żeś 


Numer 270 


— ORĘDOWNIK, niatek. dnia 25 listopada 1039 
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<afendarz cz”m.-kat. 
Listopad Czwartek: Jan od Krzy- 
ża 
Piątek; Katarzyna p m. 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Darosław 
Piątek: Chwalimira 
Słońca: wschód 7.27 
OW zachód 1550 
SETEK Długość dria 8 g 23 min. 


Księżyca: wschół 9,21, za:hód 17,58 
Faza: 2 dzień po nowiu 


Adres redakcji | administracji W Łodź 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 


Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16— 17 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurnją następujące apteki: 
Sadowska-Dancerowa Zgierska 63 Groszkowski 
11 Listopada 15 Karlin (Żyd) Piłeudek'ego 54 
Rembiel'ński Andrzeja 28 Chądzyńska Piotr- 


kówska 165, Miller, Piotrkowska 48, Antonie- 
wicz Pabianicka 56 1 Unieszowski, Dąbrowska 
24a 

TELEFONY: 


Pogotowie P. ©. K. 102-40. 

Pogotowie lekarzy chrześcijan 111 19 
f Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 

Straży Pożarnej 8. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 


TEATRY 
"Teatr Polski — Cegielniana 27 — „Skąpiec*. 
Teatr Popularny — „Skalmierzanki** 
RINA 


Capitol — „Paryżanka”, 


Corsa — „Ohiński brylant” i „Śtraceńcy”. 
„ Ikar — „Fortancerki* i „Mali Geniusze”. 
| Metro — „Cienie Paryża”. 
Oświatowy-Słońce — „Pensjonarka* 1 „Ry 
cerz stepu”. 
Palace — „Krzyk ulicy“, 
_ Przedwiośnie — „Naga prawda”, 
l Rialto — „Marnotrawna córka”. 
Stylowy — „Córka znachora”. 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKAT „PRACY POLSKIEJ" 


Zarząd okręgowy Zjednoczenia Zawo- 
dowego „Praca Polska“ w Łodzi zawiada- 
mia wszystkich członków, że w dniu 5 
grudnia rb. o godz. 19 w lokalu własnym 
przy ul, Bandurskiego 9/11 cdhędzie się 


| PIERWSZA LEKCJA ŚPIEWU 


prowadzona przez p. dyr. Królikowskiego, 
prezesa Związku Organistów woj. łódzkie- 
go. 

W związku z tym prosimy wszystkich 
członków o zapisywanie się w sekretaria- 
cie związku u kol. E. Piotrowskiego co- 
dziennie od godz. 10 rano do godz. 8 wiecz. 

Lekcje odbywać się będą dwa razy w 
tygodniu (pierwsza lekcja — poznawanie 
nut, druga zaś — śpiew). 


POŚWIĘCENIE PROPORCA 
STRONNICTWA NARODOWEGO 


W niedzielę, dn. 27 bm. odbędzie się 
uroczystość poświęcenia proporca sekcji 
żeńskiej koła Stronnictwa Narodowego im. 
Bolesława Chrobrego. 

Program uroczystości: godz. 9 — zbiór- 
ka w lokalu koła przy ul. Szterlinga 31, 
godz. 10 — przemarsz do kościoła, godz. 10 
nabożeństwo w kościele św. Teresy (ulica 
Pomorska 123 — dojazd 4), godz. 11,30 — 
wbijanie gwoździ i okolicznościowe prze» 
mówienia, godz, 12,30 — wpisywanie się do 
złotej księgi. 


Odczyt Czerwonego Krzyża 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża 
w niedzielę, dnia 27 listopada rb. o £o- 
dzinie 12 min. 30 w sali P. C K. przy ul 
Piotrkowskiej 190 p. dr Lipiński — czło- 
nek Polskiego Towarzystwa Spoleczno- 
Lekaiskiego — wygłosi odczyt nt. „Opie- 
ka nad starcami*, Wstęp bezplatny. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Radiofonizacja fabryk 

Wojewódzki komitet  radiofonizacji 
kraju w Lodzi prowadzi akcję sprzedaży 
odbiorników kryształkowych robotnikom, 
spłacanych ratami po 50 gr. 

Z okazji zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia w grudniu akcja ta zostanie 
wzmożona pod hasłem: „Najmilszym po- 
darkiem gwiazdkowym dla robotnika — to 
odbiornik radiowy", 


Z Polskiego Towarzystwa Społeczno- 
Lekarskiego w Łodzi 

Dnia 24 bm. (czwartek) o godz, 20,45 od- 
będzie się ku cze, Marii Curie-Skłodow- 
skiej uroczyste posiedzenie Koła Naukowe- 
go przy Polskim Towarzystwie Społeczno- 
Lekarskim w Łodzi w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej 102 z następującym 
programem: 

1 Prof. dr 
wstępne. 

2. Dr M. Węlfe: a) „Maria Curie-Skło- 
dowska', b) „Nowoczesne spospby radio- 
terapii", 

Członkow.e proszeni są o przybycie w 
czarnych strojach. 


W. Dzierżyński Słowo 


Z Polskiego Tow, Krajoznawczego 

W piątek, dnia 25 listopada rb. w 
świetlicy Towarzystwa (Al. Kościuszki 
17) p. inż. A. Nalepiński podzieli się wra- 
żeniami z wycieczki do Biskupina i Ino- 
wrocławia Początek a godzinie 20, 

W sobotę, dnia 26 bm, odbędzie się za- 
bawa f(anoczna pn. „Tradycyjne Andrzej- 
ki" dla czionków i wprowadzonych gości. 
Peczątek o godz. 20,80, Wstęp 1,50 zł, 


«ia czlonków 1 zł 


, Sokół i TF J. 


m. aastani ontoszenie list kandydatów 


Wielkie ożywienie w drukarniach — Zarządzenia władz administracyjnych 


Łódź, 28. 11. — Oficjalne ogłosze- 
nie zatwierdzonych list kandydatów 
na radnych z wyszczególnieniem naz- 
wisk nastąpić ma dnia 25 bm. W 


raj 


związku z zatwierdzeniem list kandy- 
datów na radnych zanotowano wezo- 
duże ożywienie w drukarniach, 
które nie są w stanie wykonać w ter- 


-Jedenaście publicznych zebrań 


Stronnictwa Narodowego w Łodzi 


Łódź, 28. 11. W sobotę, dnia 
26 listopada rb. o godz. 8 wieczorem 
odbędzie się 11 zebrań publicznych 
Stronnictwa Narodowego. 
Przemówienia na temat „Prawda 
o rządach Frontu Pracy“ wygłoszą 
na pierwszym zebraniu przy ul. Tar- 
gowej 5 — kpt. Leon Grzegorzak, na 
drugim na ul. Zgierskiej 150 — J. 
Szlichciński, ną trzecim przy ulicy 
Okrzei 20 — wiceprezes Zarządu Okrę- 
gowego Antoni Czernik, na czwartym 
zebraniu przy ul. Brzezińskiej 33 — 
adw. Tadeusz Zabłocki, na piątym 


zebraniu przy ul, Lipowej 47 — mgr 
Paweł Szwajdler, na szóstym przy ul. 
Limanowskiego 137 — adw. Bolesław 
Grochowski, na siódmym przy ulicy 
Sterlinga 31 — Rajmund Gacek, na 
ósmym przy nl. Skrzywana 13 — K. 
Kempski, ma dziewiątym zebraniu 
przy ul. Odyńca 15 — W. Kożuchow- 
Ski, ma dziesiątym przy ul. Słowień- 
skiej 5 — prof. J, Kacer, na jedena- 
stym przy ul. Rokicińskiej 147 — J. 
KwiatkowSki. 

Wstęp na zebrania 
wszystkich Polaków. 


wolny dla 


Robotnicy dostają krwotoków 


wskutek braku urządzeń sanitarnych w fabrykach — Zarzą- 
dzenie lustracyj zakładów przemysłowych 


Łódź, 23. 11. — Związki zawodowe 
zwróciły uwagę na liczne wypadki 
krwotoków, notowane u robotnic i ro- 
botników podczas pracy w fabrykach. 

Badania przeprowadzone w tej 
sprawie wykazały, że były one następ- 
stwem zaniedbania urządzeń sanitar- 
nych, w szczególności braku wentyla- 
torów, które oczyszczają powietrze z 
kurzu. 


Na sktuek interwencji związków za- 
wodowych inspektorat pracy zarządził 
ogólną lustrację zakładów przemysło- 
wych, przy czym kontrolujący fabryki 
inspektorzy pracy mają szczególnie 
baczną uwagę zwrócić na braki w u- 
rządzeniach technicznych i sanitar- 
nych, celem usunięcia stwierdzanych 
niedomagań. 


Dziatwa szkolna mdleie z głodu 


Osiemnaście tysięcy dzieci potrzebuje dodatkowego 
dożywiania 


Łódź, 23. 11, — Jak wynika z wnio- 
sku opiekunów szkolnych, złożonego 
komitetowi pomocy dzieciom, na tere- 
nie Łodzi jest 18 tys. dzieci — uczniów 
i uczennic szkół powszechnych, potrze- 
hujących dodatkowego odżywienia. 
Jest to cyfra bardzo duża, bo to jest 
około 25 pet ogółu dzieci uczęszczają- 
cych do szkół powszechnych. 

Te 18 tysięcy dzieci, których stan 
fizyczny wymaga dodatkowego poży- 
wienia w czasie trwania nauki szkol- 
nej, to przeważnie dzieci bezrobotnych. 
W domu głód i nędza, więc rodziców 
nie stać — mimo że sobie odejmują od 
ust — na należyte odżywianie dzieci. 

I w tych warunkach, kiedy dziecko 
przychodzi do szkoły głodne, na po- 
rządku dziennym sa wypadki zasłab- 
nięć i omdleń w trakcie lekcyj. 


ZASTRASZAJĄCY OBJAW 
Wycieńczenie dziatwy w wieku 
szkolnym, cherlactwo fizyczne 1/ ogółu 
dzieci korzystających z nauki w szko- 


łach powszechnych — jest objawem 
groźnym i zastraszającym. 

Cóż wyrośnie z dzieci, które dziś 
mdleją z głodu i ogólnego osłabienia? 
Jakich będzie miała Rzeczpospolita 
żołnierzy? Jakie będzie to przyszłe po- 
kolenie? 

Wobec podkreślonego wyżej zjawi- 
ska nie można być obojętnym, Trzeba 
tozwinąć skuteczną i szybką akcję po- 
mocy. Należy wyrwać dziatwę z obec- 
nych, strasznych warunków. 
PIENIĄDZE MUSZĄ SIE ZNALEŹĆ 

Skoro w kasie miejskiej znalazły 
się pieniądze na finansowanie tego ro- 
dzaju wydawnictw, jak np. „Wymiary“ 
p. Grzegorza Timofiejewa, skoro zna- 
lazły się pieniądze na subwencjonowa- 
nie żydowskich organizacyj — to tym 
bardziej muszą znaleźć się fundusze 
na dożywianie dziatwy w wieku szkol- 
nym, która stanowi bezcenny skarb 
narodu. (Ł) 


PIĘŚCIARSTWO 

Łódź Poznań, W niedziele odbędzie sie w 
Łodzi piorwsze w bieżącym sezonie spotkanie 
międzymiastowe reprezentacji łodzi z Pozna- 
niem. Zawotły odbedą się w hali sportowej w 
parku ks. Poniatowskiego. W programie me- 
CZU następujące walki: waga musza Stenp- 
niewicz (P) — Rossman (L), kogucia Kozio- 
lek (P) — Marcinkowski (F), piórkowa Pela (P) 
Celmer (Ł), waga lekka Szymezak (P) 
Kowalewski (Ł), półsrednia Jarecki (P) — Ta- 
borek (©), średnia Szułczyński (P) — Pisaki 
Œ), półceieżka Klimecki (P) — Moszkowicz (E). 
waga ciężka Adamczyk (P) — Klodas (FJ). 


są 


Sokół Łódź S. K. S. 11:5, W spotkanin o 
mistrz. łódzkiej klasy B drużyna Sokola łódz- 
kiego pokonała w Piotrkowie S, K. S. w sto- 


sunku 11:5, W wadze muszej Wal (Sokól) zno- 
kauotował w 3 starciu Pawlaka, w koguciej 
Królikiewicz (SKS) pokonał na punkiy Dobiń- 
skiego, w piórkowej Niewialomski (SKS) zre- 
misowal z Mazurem. w lekkiej Kantorowski 
(SKS) znokautował w 3 starciu keśniewskiego, 
w pólśredniej Muszyński (Sokół) pokonał na 
punkty Piwowarskiego, w średniej t półcieżkiej 
Niewudził i Pasternacki zdobyli dla Sokola 
punkty walkowerem, gdyż SKS nie wystawil 
w tych wagach zawodników. W wadze ciężkiej 
Piaseczny (Sokół) znokautował w 3 starciu O- 
brrmana 


Oh="ie n 


awans do klasy A ubiegają csie 


LS PORIĘŻ 


PIŁKA NOŻNA 


W niedzielę, 27 bm. odbędą sie dwa spotka- 
nia o mistrz. łódzkiej klasy A. W Łodzi Union 
Touring Ib. rozegra zaległy mecz z 8. K. S, 
w Pabianicach odbędzie się 45 min. dogrywka 
meczu P. T. O. — È. T, S. G. 


Jak wiadomo, mecz P, T. ©. — È. T. S. G. 
został przerwany przy stanie 2:0 dla P. T. O. 


Co jest z Dusikiem? Ostatnio na terenie Ło- 
dzi krąży pogłoska, że znany gracz K., P, Zjed- 
noczonych Dusik wyjechał z powrotem do Po- 
znania. Kierownik sekcji ni!karskiej K, P. 
Zjednoczonych p. Raeltig wyjaśnił nam tajem- 
nice IDusika, Przed zawodami z ŁTSG otrzy- 
mał on x Poznania depesze, że ojciec jego cież- 
ko zachorował. Wobec tego Dusik prosił o nr- 
lop, który otrzymał natychmiast. Mimo urlopu 
Dusik pozostał jeszcze do nastepnego dnia. by 
zagrać przeciw ŁTSG. Gral poniżej swej formy. 
Myśmy wiedzieli, że Dusik gra na boisku, lecz 
duszą byl przy chorym ojcn. Natychmiast po za- 
wodach wyjechał do Poznania, gdzie do dnia 
dzisiejszego przebywa przy ojcu. 

Kiedy to sie skończy? Wypadki pobicia se- 
dziów piłkarskich zdarzają sie dość często w 
Lodzi, Ostatniej niedzieli znów pobici zostali 
dwaj sedziowie łódzcy po zawodach. Ciekawi je- 
ateśmy, co zrobi ŁOZPN i jakie wyciągnie z 
taro konsekwencje. 


— LL z a I e. 


minie wszystkich zamówień na druk 
odezw, afiszów oraz ulotek propagan- 
dowych. 

W związku z zapowiedzią urządze- 
nia ponad 70 zgromadzeń w dniach 26 
i 27 bm. przez różne ugrupowania, 
władze administracyjne wydały za- 
rządzenie, celem utrzymania porząd- 
ku i spokoju. 

Zarządzono, aby komitety wyborcze 
nie rozklejały samowolnie odezw, afi- 
szów czy ulotek, lecz powierzały roz- 
klejanie koncesjonariuszom Związku 
Inwalidów Wojennych, którzy zgo- 
dnie z otrzymanymi instrukcjami zna- 
cznie powiększyli liczbę tablic. 

Organa policyjne otrzymały in- 
strukcję odnośnie nielegalnego rozle- 
piania afiszów tudzież zatrzymywania 
winnych ich rozklejania. 


10 miesięcy więzienia 
za obrazę narodu 


Łódź, 23. 11. — Na ławie oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
zasiadł 30-letni Mendel Gorzkiewicz, 
właściciel domu przy ul. Marynar- 
skiej nr 10. 

Dnia 21 sierpnia rb. Gorzkiewicz 
kłócił się z Franciszkiem Rzepką, a w 
czasie sprzeczki wyraził się obelżywie 
o narodzie i państwie polskim. Na 
rozprawie ujawniono, że już poprze- 
dnio Gorzkiewicz karany był za znie- 
ważenie urzędnika. 

Sąd skazał Mendla  Gorzkiewicza 
na 10 miesięcy więzienia. 


Demonstracja żydowska 
nie doszła do skutku 


Łódź, 23. 11. — W związku z akcją 
antyżydowską w Niemczech „Bund“ i 
klasowe związki żydowskie zwołały 
wiec protestacyjny, na którym uchwa- 
lono wysłanie do konsulatu niemiec- 
kiego w Łodzi depeszę z wyrazami pro- 
testu. 

Demonstracja ła jednak nie doszła 
do skutku z powodu zarządzeń ochron- 
nych nodjętych przez władze. 


Niedoszły samobójca ` 


Łódź, 23. 11. — Władysław Karol- 
czak (Goplańska 10) zatrzymany zG- 
stał przez policję i odebrane mu re- 
wolwer, który posiadał hez zezwole- 
nia, 

Jak się okazało, Karolczak pokłó- 
cił się z żoną i zamierzał pozbawić się 
życia. Nabył więc rewolwer, lecz na- 
ulicv policjant zwrócił uwagę na za 
chowanie się Karolczaka, zatrzymał 
go i odebrał mu rewolwer. 

Sąd starościński skazał Karolcza- 
ka na 7 dni aresztu, broń zaś została 
mu skonfiskowana. 


PROGRAM RADIOWY 
Czwartek, dn. 24 listopada 


5,30—5,35 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 
6,50—7.00 Muzyka (plyty): 7.00—7.15 Dziennik 
poranny; 8.00—8.10 Andycja dla szkół. 

11.00—11.25 „Gluchy piewca — Beethoven" — 
poranek muzyczny dla szkół powszechnych z ob- 
jaśnieniami dr, Zygmunta Sitkowskiego, Wyko- 
nawcy: Polski Kwartet Smyczkowy (z Pozna- 
nia); 11.25—1157 Koncert orkiestry detej (pły* 
ty z Warszawy): 12.03—18,00 Audycja południo= 
wa (z Poznania). 

14.00—14,50 Muzyka operetkowa (fnłyty): 
14.50—15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe i od- 
czytanie programu; 15.00—15,15 Rozmowa tech- 
nika z mlodzieżą audycja w opracowaniu 
Wacława Frenkla; 15.15—15.30 Kłopoty | rady: 
„Pechowy dzień" audycja w opracowaniu 
Ireny Gembrowicz; 15.30—16,00 Muzyka obiado- 
wa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Lwow- 
skiej nod dyr. Tndeusza Śeredyńskiezgo: 16.00 
do 16.05 Dziennik popołnfniowy;  16.05—18,15 
Wiadomości gospodarcze; 1515—16.35 Przemysł 
a obronność kraju — odczyt dla młodzieży liceal- 
nej, wygłasi Jerzy Prądzyński; 10.35—16.50 „Co 
ta jest rak i jakie są możliwości leczenia?* — 
odczyt wygłosi dr Józef Laskowski. 

16,50—17.40 Koncert muzyk: operowej 
konnwcy: Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod 
dyr. Władysława Szczenańskiego i Stanisław 
Paria — baryton (z Wilna); 17.40—18.00 Wspom- 
nienie z P, OD. W, — odczyt wygł, mir Krzew- 
ski: 18.00—18.10 Odpowiedzi na listy w spra- 
wach technicznych — udzieli Wacław JFan'eki: 
18,10—18,20 Muzyka (plyty); 18.20—18.25 O 
wszystkim po troszku; 18.25—18.300 Wiadomości 
sportowe lokalne; 18.30—19.00 „O tytulach u- 
tworów muzycznych — gaweda w „opracowa- 
niu prof, Bronislawa Rutkowskiego. 

10.00—20.35 Koncert rozrywkowy w wykona- 
nia Małej Orkiestry i Chóru P. R. pod Ayr. 
Zdzisława Górzyńskiego. Janiny Paszkowskiej 
— piosenki i Theo Górskiego (theola); 20,35 do 
21,0 Audycje informacyjne; Dziennik wieczor- 
ny; Wiadomości meteorologiczne; Wiadomości 
sportowe; Nasz program na jutro; 21.00—22.00 
Teatr Wyobraźni: „Kordian“ — zradiofonizowa- 
ne fragm. z dramatu Juliusza Słowackiego. Ra- 


Wy- 


diofonizacia Jerzego Kollpra. Muzyka Tad. 
Zygfryda Kasserna (z Poznania); 22.00—22,10 


Pogadanka; 22.10—23.00 Koncert życzeń ' 


Efrona 8 


— ORĘDOWNIK, piątek, dnia 25 listopada 1938 


Numer 270 


dał do zrozumienia, że Żydów u siebie na 
ringu nie chce widzieć. Mógłby o tym coś 
powiedzieć sam Rotholc, Jeżeli on jednak 
mimo to nie zrozumiał nastrojów poznań- 
czyków, nic ną to nie poradzimy, a zarząd 
POZB nie chcąc dopuścić do wyraźniejsze- 


Sport 


Poznań nie chce widzieć 


s go ujawnienia przez widzów swych uczuć 
Żydów w stosunku do Żydów poinformuje WOZB, 
Wczoraj donosiliśmy o przełożeniu | że chętnie przyjmie w późniejszym termi- 


spotkania Poznania z pierwszą reprezen- | nie zespół stolicy, lecz tylko bez Żydów. 
tacją Warszawy, gdyż zarząd PZB nie 
zwolnił terminu 4 grudnia, zarezerwowa- 
nego na rozgrywki drużynowych mi- 
strzostw Polski. Dzisiejsza prasa warszaw- 
ska, nie wiedząc o przełożeniu spotkania, 
podaje zespół stolicy, w którym znajduje 
się dwóch Żydów, Rothole w wadze muszej 
i Neuding w wadze ciężkiej — słowem za- 


PZB przed trudnym zadaniem 


Protest Okęcia przeciw niedopuszczeniu 
przez lekarza do walki zawodnika wagi 
muszej Seroczyńskiego wpłynął już do 
PZB i będzie rozpatrywany przeż wydział 
sportowy prawdopodobnie już w dniu dzi- 


rząd WOZB chce widzom poznańskim za- siejszym. 
prezentować dwóch bokserów narodu wy- PZB stoi przed trudnym zadaniem, Le- 
branego, chociaż Poznań niedwuznacznie I karz lwowski uznał Seroczyńskiego za 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-lamowy milimetr 30 groszy. 


Wydział sportowy PZB winien się po- 
ważnie zastanowić przed wydaniem swej 
decyzji i rozważyć, czy może on rozstrzy- 
gać w tej sprawie. Lekarze mogą się my- 
lié, lecz o omyłce rozstrzygać może wy- 
łącznie lekarska instytucja fachowa. PZB 
powinien bronić autorytetu lekarza, wie- 
dząc z własnego doświadczenia, jak trud- 
no odbudować utracone zaufanie. 


Piłka nożna 


Finał pucharu Polski — w niedzielę. Wbrew 
uchwale, jaką powzięto przed paroma tygodnia- 
mi o przełożeniu na rok przyszly meczu piłki 
nożnej o puchar Polski pomiędzy reprezentacja- 
mi Krakowa i Lwowa, postanowiono wczoraj, 
że spotkanie to, będące finałem turnieju odbę- 
dzie sie w niedzielę nadchodząca we Lwowie. 
Sło- 


chorego, specjalista lwowski orzekł, że za- 
wodnik jest zdrów, tak samo lekarz war- 
szawskiego ośrodka w. f. Zachodzi teraz 
pytanie, czy wydział sportowy PZB jest 
właściwą instancją do orzekania w spor- 
nych sprawach pomiędzy lekarzami, gdyż 
tak trzeba do tej sprawy podchodzić. 
Widzowie roznamiętnieni na zawodach 
pięściarskich nie uznają dziś już żadnych 
autorytetów. Rzuca się najpotworniejsze 
oskarżenia pod adresem arbitrów czy pię- 
ściarskich działaczy organizacyjnych. 
Szanowano jedynie jeszcze autorytet le- 
karza i nie protestowano przeciw niedopu- 
szczeniu przez niego zawodnika do walki. 
W obecnym sezonie mamy już drugi pro- 
test zgłoszony przez klub z powodu orze- 
czenia lekarskiego. w Pabianicach i obec- 


i i 07 d W Paryżu Norwegia zamiast Czecho -+ U 
ny RAZA Łódzki OZB oddał EŃ skiej wacji. Francuski związek piłki nożnej zaprosił 
wę do rozstrzygnięcia Izbie Lekarskiej, | reprezentacje Norwegii na mecz międzypaństwo- 


wybierając właściwszą drogę. wy w Paryżu, który odbyć się ma 22 stycznia. 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i t, d, = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


NA OGŁOSZENIA 


w których nie podano adresu ogłaszającego 


a które wymagają złożenia zgłoszeń (ofert) do „Orędownika* pod nr...,.. 
prosimy o kierowanie listów do nas oddzielnie na każde ogłoszenie, nigdy 
zbiorowo w jednym liście na kilk.. ogłoszeń. W dolnym, lewym narożniku koperty 
lub pocztówki prosimy o umieszczenie czytelnie numeru ogłoszenia, abyśmy 
korespondencję bez otwierania doręczyć mogli „sobie, która nadała ogłoszenie. 


Przykład: 


„Orędownik” 


Łódź 
ul. Piotrkowska 91 


zd 57 675 


Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert oryginalnych 
dokumentów, świadectw itp., gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie- 
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez inserenta. 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka pocz- 
towego) tylko w tym wypadku, jeśli upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu 
„Wiadomość“ lub „Adres wskaże Orędownik nr..." 
Administracja. 


Piątek, 25 listopada, 
6,30 audycja poranna; 11,00 au- 


pogadanka aktualna; 


Kamienicę dycja dla szkół: „Marsz, marsz, | cert życzeń: 1450 „Radiofoniza- 
nową sprzedam, dochód 6000, —| Dabrowski“ — słuchowisko: 11,26|cja kraju"; 14,55 wiadomości bie- 
ceną £ „—. Oferty Orędow-| dawne tańce — płyty: 11,57 sy-|żące i gielda; 17,45 „Wojewódz- 
nik, Poznań zd 18 967 gnal czasu; 12,03 audycja połu-|two śląskie a region slaski" — 


dniowa; 15,00 „Rozwiązanie za-|, 
za! dźwiękowej z dn. 21. aż 


harmonijek ustnych 


Dom 


4 1 poradnik sportowy; 15,30] powszechnej w Lipinach; 18,15 ik Pı 
nówy kupie do 50000,— złotych.| muzyka obiadow Tatana a ES: ikia Hredoyentk Pornoa Tanp p2 
Wy p a Y puka ohiana w wyk. ma y „Akeja oświatowa Śląskiego 15.30 Sztokholm — Muz. roz- 


Oferty Oredownik, Poznań 


065 16,00  dzienni 


południowy; 16,05 wiadomości go- 
spodarcze; 16,16 rozmowa z cho- 
rymi ks, kapelana Michała Re- 


ku  Kólek 
e zimowym 
18,25 wiadomości 


zd 18 


ka: 


6. CŻENKI 22,55 komunikat bieżący. 

kasa (ze Lwowa); 16,30 muzyka Kraków — 6,57 aud. por.; 8,10 

klasyczna. Wykonawcy: Ferdy- płyta za płytą... oraz wiadomości 

Koledzy nand Macalik — viola da pam-| pjęzace: 11,85 dawne tańce z W ar- 

lat 27, poślubią pasie małą go- ba. Boleslaw, Szubra = Aen Mé- szawy; 1400 muzyka obiadowa 
tówka, Oferty Orędownik, Po-| lania Sacewiczowa — fortepian) plyty: 14,20 audycja dla dzie- 
znań zd 18917 (z rasowa); 16, „Starzy ijoj: a) skrzynka. b) transmisja z 
póz poon: „17,10 port Dómu Dziecka" w Radziszowie 

arna yka fortepianowa na - praim > -> a 


rzeźnik 28 lat z wlasnym intere- 
sem poszukuje żony. Oferty Ore- 
doównik, Poznań zd 18975 


| 
| © SPRZEDAŻE s 
kg 1 GT 


i Jerzego Sulikowskiego (z Łodzi) 
17,45 skrzymka techniczna; 18,00 
audycja dla wsi; 18,30 „„Wypędze- 
nie okupantów z Krakowa w li- 
stopadzie 1918 roku“ — fragment 
z książki Michała Rusinka pt. 
„Burza nad brukiem''; 18,55 kon- 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: 
Zwiększona orkiestra Rozglośni 
Poznańskiej, Pugeniusz Raabe 
(dyrekcja i skrzypce), Juliusz 


mtodzieży (na wszystkie 
śnie); 17,45 dokąd jechać 


z kwartetów smyczkowych 
plyty; 
Lwów — 6,07 aud, por;; 
„Godzina gospodyni* 1) P 


Kino 
dużym zdrojowisku sprzedam. 
Oferty Oredownik, Łódź, „Kimo*. 


4 


n 209 Bieńkowski (tenor) (z Poznania) | dach w, listopadzie (Katarzynka. 

20,36 audycje informacyjne: 21,00| Andrzejki), 2) Porady, 3) Wiado- 

Sprzedam „Temperamenty* — powieść mó- mości, 4) Muzyka lekka z płyt: 

udział w poważnym przedsiebior-|wiona Antoniego Owojdzińskiego| 11,25 dawne tańce z Warszawy; 
stwie samochodowym. _ Oferty|21,15 koncert symfoniczny z Fil-| 14,00 „Gazetka informacyjna" w 
Orędownik, Łódź. „Udział harmonii Warsz, Wykonawcy:|jęż. ukr.; 14,10 muzyką polska z 
n 20 97 Orkiestra Filharmonii Warsz. i| plyt: 14,30 „Przy k owrotku" — 

Zino _Francescati  (skrzypce);| fragment z „Ohłopów* (cz. IV-a) 


22,30 „Poezja wieku złotego” — 


Dom 


wiadomości  goepodarcze; 


ód 2 880), — ce audycja w opracow. _Juliana| w Arcz 00 
ran AI A AR Krzyżanowskiego prof. U. J. P.:| gielda lwowska; 17,45 wiadomości 
Poznań zd 18 966 z 22,45 muzyka z płyt: 22,55 prze-| bieżace z miasta i prowincji; 17,50 


gląd prasy; 23,00 ostatnie wiado- 
mości, 


KRAJOWE 


Toruń — 6,57 and. por.:10,00 


scenicznego 

Domek Petry'ego z muzyką 

murowany, ogródek owocow 

sprzedam zaraz, Zelów. Złota 14. 
n 2212 


mego oraz soliści, 


E, 


Katowice — 5,30 montaż płyto- 
wy; 11,25 płyty z Warszawy; 14,00 
14,10 kon- 


G a; 17,55 występ zespołu 
świetlicy 


Rolniczych w 
pogadan- 
sportowe; 


0- 
świe- 
to? 17,50 wywiad sportowy; 18,00 
audycja z cyklu „Wielcy myśli- 
ciele o muzyce”; 18,15 fragmenty 
22,55 informacje lokalne. 
8,10 
f oga- 
danka Zofii Łosiowaj „O obrze- 


— Wladysława Reymonta: 14,15 
14,50 


fragmenty mmzşycznė z widowiska 
„Lwie Serca” J. S. 
Adama Sol- 
tysa. orkiestry Rozglośni Lwow- 
skiej i Polskiego Tow. Mugyecz- 
Transmisja z 


P. W. we Lwowie; 22,56 


Dom 
piętrowy w Gdyni. dochód mie- 
sieczny 200.— zł sprzedam lub 
zamienię na gospodarstwo. Ure- 
downik, Gdynia, n 21818 


Kolonialkę 
magiel, mieszkanie, pelny bieg 
sprzedam. wydzierżawię, Zglosze- 
nia Oredownik. Poznań zd 19 024 


Kolonialny 
skład centrum Wrześni, zaprowa- 
dzony. sprzedam tanio, Salamon, 


Września, Miłosławska, n 21867 


17. LOKALE 


branży 


gospodarczy pisarz trzeźwy, == 
energiczny. surnienny, obowiązko- 
wy. kilka lat praktyki szuka po- 
sady. St Nowakowski, Psary 
Polskie, pow. Września, 

zd 19 08. 


Dzielnemu  fachowcowi 
bławatnej. zapośredniczę 


natychmiast 


skład w Oświęcimiu (15 e; 
mieszkańców. rejon Górnego Ślą- 
ska). Konieczny kapitał 20 tys. 
złotych. Informacje: Józef Da- 
niec, Pozmań, ul. Wierzbięcice 89 
tel, 86-60, zdę 19 00T-8 


| € DZIERŻAWY 


Czeladnik 
piekarski starszy poszukuje pra« 
cy, Oferty Oredownik, Poznań 

zd 19 018 


Kierownik 
stolarni - rysownik ze 3 
Zdobniczą (architekturą wnętrz) i 
dłuższą praktyką obejmie odpo- 


Cukierni Skład wiednie stanowisko, Oferty „Par 
sprzedażą pieczywa sE tanio. oe En nesai a pod „58-850, Pg 8512-58,357 
AA kościelna, zgłoszenia ościan, 
Adres Orędownik. Poznań Kielczewo 49 "25 130 


zd 18971 


Kupiec 
wypożyczy lub złoży kaucji 200,— 


Prasowalnię Piekarnię otrzymawszy jakąkolwiek posade 
pewna egzystencja, pokojem ku-|do 20 tysięcy wydzierżawię lub| Zgłoszenia Agencja Orędownika 
chnią, powód chóroba. Oferty kupię dom z piekarnią, Oferty uny, ng 22 131-2 
Oredownik, Poznań zd 19072 Kurier Poznański zdg 18 954-5 e 

27.WOLNE MIEJSCA 
Domek Piekarnię I WODNE MIEJSCA 
s Ą eko P ia|z mieszkaniem zaraz wydzierża- 
Pania BA Oferty Oredow-| wie. Maria Rudnicka, Nekla po; Stenotypistki 
nik, Poznań zd 19111 wiat Środa. n 22181 polsko - niemieckiej poszukuję s 
aucją, Oferty, WORK ia re- 

Rzežnictwo | €2 ZGUBY B downik, Poznań zd 
z powodu budowy jest natych- 
miast urządzeniem do odstąpie- Zaginął Pomocnik 
nia. Agentura Oredownika, Le- raksa = > piekarsko-cukierniczy, dobry, fa- 
sziio, Karasia 17. n 21890|weksel na 50 zł wystawca Ma-|rjowiee, potrzebny. Odpisy świa- 

kowczyński Ignacy na _ zlecenie| gacty Agentura  Orędownika. 
Gajdzińskiego pl. 25 listopada, — |Tjeszno. Karusia 17, n 21889 
11, KUPNA który unieważnia. Gajdziński. a z 
U 
Pomocnik 


Kuter 


(mieszanką) używany od 25—33 
. kupię z podaniem ceny. Feliks 


Bednarski, Kruszwiea, Kolejowa 
11. n 2245 


n 20977 
fryzjerski zaraz potrzebny, a- 
a 26. SZUKA POSADY 8 da stala z utrzymaniem Wol- 
SZ 8 zni „ G, Sibil- 
Ogłoszenia do 80 słów dla poszu- ski. - A n22 146 
kującyzch posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej t ei cenie 
drobnych. 


Fryzjerka 
potrzebna od 1 grudnia, sita tyl- 
ko pierwszorzedna ondulacja że- 
lazkowa. wodna, mani posa- 
da stala, Zgłoszenia Długłewicz, 


b) Inni 


Dom Fryzjer Ostrów Wlkp. PA 11. 
y n2 
dwupietrowy z ogrodem korzyst- wa ze słuchaczami: 18,25 wiado-| menty symfoniczne z oper — PlY-|z kartą rzemieślniczą szuka stalej 
e 3 5 lub ieni OGÓLNOPOLSKIE mości sportowe z Pomorza; 22,56] ty, 14,50 łódzka giełda: 17,46 li-| posady. Szczepan Gołochowicz. 
A aktualności, teratura przez „mikrofon dła| Klecko 120. „zd 18900 


wszystkich „Szabla na kili- 
mie"; 18,00 muzyka taneczna w 
wykonaniu zespołu Kugeniusza 
18,20 jak spędzić świe- 
wiadomości sportowe 


GOSPODYNIE 


i służące znajdą posadę 
dając drobne ogłoszenie 
do „ORĘDOWNIKA* 
zg 1692-3 


Syn 
uczciwych rodziców, szuka posa- 
dy ucznia rzeźnickiego. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 17 095 


; 22,55 wiadomości bieżące, 


"PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


Fryzjerka 
szuka posady od 1. 12. Oferty 


rywkowa. Lipsk — Koncert tria. 
16,00 Wroclaw — Koncert popul, 
Kolonia Muz. rozrywkowa. 
16,10 Wiedeń — Muz. lekka, 17,15 
Mediolan — Muz. taneczna. 18,00 
Droitwich — Lekka maz. forte- 
pianowa. 18,05 R. Paris — Muz. 
kameralna, 18,20 Monachium — 
Koncert sol. (alt i fort.) 18,45 
Lyon — Koncert popul. 19,00 Ko- 
lonia — Muz. rozrywkowa. Me- 
diolan — Koncert popul. 19,35 
Lahti — Koncert eymf. 20,00 
Sottens — Wieczór operetek Of- 
fenbacha i Chabriera. 20,10 Mo- 
nachium — Koncert symf. W pro- 
gramie utwory Mozarta, Sibelin- 
sa oraz muz. japońska dyr. 
ks, Ronoye. Wiedeń — Koncert 
symf, z udz. gol. (skrz.) W progr.: 
Sibelius, Czajkowski i Brahme. 
20,15 F'rankfurt — Koncert popul. 
Lipsk Wesoła audycja muz. 
W programie utwory ŚSuppego. 
20,30 Droitwich — „Pajace'* op. 
Leoncavalla. 20,45 Sztokholm — 
Koncert symf. utworów Brahmsa 
z udz, solistki (fort.) 21,000 Me- 
diolan — Koncert symf, z udzia- 
lem chóru i sol. (fort.) W progr.: 
Gluck, Rossini I m. 21,30 Brok- 
sela fr. — Koncert muzyki kam. 
Lille — Koncert kwintetu dęte- 
go 21,30 Paris PTT — Koncert 
symf. z uda. sol. (fort.) 21,45 Ren- 
nes — Koncert spal W progra- 
mie Beethoven. Roseini, Liszt i 
Bizet. 22,00 Florencja — maj- 
tości muzyczne. 22,15 Sztokholm 
— Koncert ork. wojskowej. 22,30 
Lipsk — Munz. lekka. 23.00 Kü- 


-PROSZKI 
GRASA K | 


A SEOS 
GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBÓW; 


LĄDAJCIE PROSZKÓW TYLKO w HIGIENICZNYCH TOREBKACH, 


ng 21 298 


Humor zagraniczny 


koncert rozrywkowy — płyty:| SAM z J nigsw. — Koncert rozrywkowy. - z 

Dom 11,25 muzyka n ka — plyty; 13,00| audycja informacyjna. 23,10 Bruksela fr. — „Kraina — Jak się państwo dobrze wychylą na lewo, fo zoba- 

nowy. solidnie budowany z po-| dla każdego coś ładnego — płyty;| Łódź — 6,30 aud. por.; 5,6|uśmiechu" opt. Lehara (akrót).|czą szczątki autokaru, który spadł tutaj w przepaść przed 
wodu choroby sprzedam  cena| 13,50 wiadomości z Pomorza: 17,45| „Ulubione melodie" — mnzyka|2 Paris — Koncert symf.|trzema dniami. (M) 


trio na flet, skrzypce i forienian| poranna — plyty; 11,25 


26000. Zgłoszenia piśmienne Ku- 
8 Gaspara Mummera; 18,15 rozmo-| tańce — z Warszawy; 14,00 


rier Poznański ng 22 147/ 


0 ł nia l-iamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w swyczajnych na stronie 6-la- 

0572€ mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowej): a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 60 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, 
d) na stronie wiadomości miejscowych 1.— zł. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tym 
5 nazłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 80 gro- 
azy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca -- od poszczególnego wypadku 20% 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a dn wydań 
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Młoda kobieta płakała z radości. 

„Walentyna patrzała i słuchała, sta- 
rając się zrozumieć, po co ojciec przy- 
wiózł ją do tego domu. 

— Droga pani — zączął pan Vil- 
larceau — muszę wyznać, dlaczego 
pan Duparc nie okazał się ojcem tak 
twardym, jak się spodziewałem. Roz- 
rzewnił się, gdy mu wspominałem o 
dziecku i zrozumiał, że powinien być 
dla ciebie wyrozumiałym. Przyznał, 
żeś źle postąpiła, przyznał też, żeś od- 
kupiła winę poświęceniem dla dziec- 
ka i odwagą, z jaką znosiłaś nieszczę- 
ście W końcu dał się przekonać, że 
syn jego znajdzie szczęście przy tobie. 

Młoda kobieta spuściła głowę jak- 
by zawstydzona, 

— O, panie doktorze — odezwała 
się bliska płaczu — 1 pan przyprowa- 
dził tu panią Delteil? 

— Tak, ponieważ zrehabilitowała 
się pani cierpieniem, miłością macie- 
rzyńską i tymi uczuciami wzniosły- 


fe 
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mi, jakich dałaś dowody. 
W tej chwili wszedł młody dwu- 
dziestoczteroletni mężczyzna, zbliżył 


się do doktora j podał mu rękę. 
— Panie doktorze — rzekł głosem 
drżącym ze wzruszenia — nie wiem, 


ADZION 


A. 


jak dziękować, nie mam słów na wy- 
rażenie tego, co czuję, tej wdzięczno- 
ści, jaką winniśmy panu ja j Eugenia. 
Nasze szczęście jest pańskim dziełem, 
doktorze. 

— Tak, panie — dodała Eugenia 
— lecz nie zapomnijmy także, kto nam 


dziecko uratował. Zawdzięczamy 
wszystko panu, panie doktorze, i do- 
ktorowi Delteil. 

Walentyna zadrżała i schwyciła oj- 
ca za rękę. 

— Ojcze — zawołała — gdzież my 
jesteśmy? 

Ojciec spokojnie z uśmiechem od- 
powiedział jej: 

—W Ville d' Avray, moja córko, 
w małym domku nad jeziorem o któ- 
rym zapewne już słyszałaś, 

Walentyna krzyknęła głośno i jak 
nieprzytomna padła na krzesło, ukry- 
ła twarz w dłoniach j załkała gośno. 

Karol i Eugenia patrzeli ze zdzi- 
wieniem na doktora, który ogarniał 
córkę kochającym spojrzeniem, uśmie- 
chając się przy tym. 


JA TYLKO JESTEM WINNA 


Nagle otworzyły się drzwi i ukazał 
się wybawca Filip Delteil. 

Młody doktor podbiegł i ukląkł 
przed żoną. 

— Walentyno moja, Walentyno ko- 
chana... najdroższa moja... 

Walentyna objęła męża za szyję i 
głosem, łkaniem przerywanym, mówi- 
ł . 


a: 

— 0h, Filipie przebacz, przebacz, 
błagam! 

— Kocham cię, uwielbiam — odpo- 
wiedział. 

Chwilę trwało milczenie, potem 
wstała Walentyna i ściskając ojca, 
rzekła: p 

— Qjcze, dobry ojcze, ja tylko je- 
stem winna... 

Potem zwróciłą się do Eugenii i 
wyciągnęła do niej rękę. 

— Pani — zawołała — będę na wa- 
szym ślubie. 

— Spodziewam się — rzekł weso- 
ło pan Villarceau Filip będzie 
świadkiem swego przyjaciela Karola. 

— Kochana Walentyno — odezwał 
się Filip a ojciec przyrzekł być świad- 
kiem panny Eugenii. 

— Pani — rzekła Eugenia, zwraca- 
jąc się do Walentyny — ojciec pani 
wspomniał przed chwilą o ciężkich 
próbach, jakie przeszłam, lecz próby 
te o wiele łatwiej znosiłam dzięki po- 
mocy pana Delteil. Gdy Karol był 
zmuszony opuścić mnie z rozkazu swe- 
go ojca, wtedy pan Delteil podtrzymy- 
wał mnie. Okryta wstydem i przejęta 
żalem, wierzyłam, że Bóg mi nigdy 
nie przebaczy, zdawało mi się, że nie 
ma dla mnie przyszłości. Lecz dobre 
i zachęcające słowa pana Delteil doda- 
ły mi otuchy. Oddalił on ode mnie 
myśl o samobójstwie, nie dał umrzeć 
z żalu i rozpaczy. A imię pani we 
wszystkich jego było przemówieniach, 
dumna byłam z tego, że pan Delteil 
nie uważał mnie za niegodną, aby sły- 
szeć to drogie jego sercu imię. Mówił, 
że pani jest nieskończenie dobra i ko- 


cha bez granic swego syna. Później 
mój mały zachorował na zapalenie 
płóc i omal nie umarł. Lecz pan Del- 
teil go uratował. Pomimo dalekiej 
drogi przychodził codziennie, a nieraz 
i dwa razy. Jego poświęcenie ocaliła 
mojego drogiego chłopca. 

Walentyna ujęła rękę męża. 

— Ach, drogi Filipie — rzekła czu- 
le — tyś tak samo dobry i szlachetny 
jak mój ojciec. 

Od razu zaszła w niej zmiana. Głos 
jej nabrał dżwięku, twarz świeżości, a 
oczy blasku. 

Walentyna wzięła dziecko na rękę, 
całowała je i bawiła się wesoło. 


— Mówiłem ci — zwrócił się doktor 
do córki — na wszelkie smutki nie ma 
jak przejażdżka wśród pól i pięknej 
przyrody, to wlewa w serce nadzieję. 
A teraz — dodał — nie trzeba zapomi- 
nać, że musimy na południe powrócić 
do Paryża. 

Potem zwrócił się ze złośliwym u- 
śmiechem do Walentyny i zawołał: 

— Jeżeli się trochę spóźnimy, sę- 
dzę, że Filip nie będzie się dziwił. 
Żartujesz ze mnie ojcze, lecz na 
to zasłużyłam — odrzekła Walentyna. 

Karol z narzeczoną odprowadzili 
swoich gości do powozu i stali przy 
bramie, aż zniknęli im z oczu, 

Kasztanek wypoczęty pędził jak 
wicher, a gdy powóz wjechał na dzie- 
dziniec pałacyku, Walentyna pochyli- 
ła się do męża, mówiąc: 

— Ach, już... 

Matka oczekiwała ich na schodach. 

— Mamo, mamo, gdybyś wiedzia- 
tal. Ss 

— Nie wiem, lecz rozumiem — òd- 
powiedziała matka. —0, córeczko, ja- 
keś nas martwiła! 

— Nie mówmy o. tym — przerwał 
ojciec — to należy do przeszłości, a my 
mamy przyszłość przed sobą. — Po 
tem dodał wesoło: — Chodźmy do sto- 
łu! 


HISTORIA MIŁOŚCI LEONII I KAROLA 


Przy czarnej kawie w salonie pan 
Delteil musiał opowiedzieć Walenty- 
nie i matce historię Eugenii i Karola. 

— Mój Boże — mówił — jeżeli mil- 
czałem o tym przed wami i ojcem, to 
tylko dlatego, że nie była to moja ta- 
jemnica, ale mogę wziąść na świadka 
teścia swego, że prócz tajemnic powo- 
łania są jeszcze inne, o których się na- 
wet nie mówi przed żoną. 

— Prawda — potwierdził pan Vil- 
larceau. 

— Przed czterema laty — opowia- 
dał młody doktor — zastępowałem pa- 
na Villarceau w jego lecznicy przy ul. 
Tranchet, gdy do gabinetu przyszła 
ładna młoda dziewczyna. 

Przedstawiła się, mówiąc, że jest z 
moich stron i nawet daleka krewna. 


O prawdzie tego twierdzenia dowie- 
działem się, gdy powiedziała, że nazy- 
wa się Eugenia Devenne. Była wy- 
kształcona, choć rodzice jej nie byli 
bogaci, a po ich śmierci przybyła da 
Paryża w nadziei znalezienia odpo- 
wiedniego zajęcia. 

— Pokazała mi list mera i probo- 
szcza, który gorąco ją polecał. 

Zaopiekowałem się nią — przyrze- 
kłem pomoc — w przekonaniu pana 
Duparc, że dla dobra dziecka Karol 
musi ożenić się z nią. 

Pewnego dnia otrzymałem list od 
panny Devenne, list rozpaczliwy, w 
którym donosiła mi, że dziecko jej jest 
umierające. 

Pojechałem w tej chwili. 

Przyjęła mnie zrozpaczona. 
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— Panie Delteil — rzekła — jeże- 
li stracę dziecko, to i ja za nim pój- 
dę, bo co mi pozostaje na świecie? Ale 
wierzę, że pan je ocali... 

Dziecko było prawie konające, mia- 
łem więc obawę, że przybyłem za póź- 
no. Czy uda mi się je uratować? — 
pytałem siebie w duszy. Jednak powie- 
działem sobie, że jeżeli uda mi się u- 
trzymać je przez dwadzieścia cztery 
godziny przy życiu, to oddam je mat- 


ce żywe. 

Minęły dwa dni i dziecko żyło. Wie- 
działem już, że je ocalę. Rano i wie- 
czorem, gdy tylko mogłem wyrwać 
się z Paryża, jechałem do chorego. 
Chłopczyk powracał do zdrowia, lecz 
wymagał ciągle jeszcze starań, bo był 
bardzo osłabiony. 

Otóż, kochana Walentyno, można 
było widzieć mnie chodzącego w o- 
gródku z Eugenią wspartą na moim 
ramieniu, szczęśliwą z wyzdrowienia 
dziecka. Ojciec wiedział już o wszyst- 
kim, opowiedziałem mu rzecz całą 
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przed kilku dniami, gdy mi dał list 
bezimienny do przecczytania, który 
doręczyła ci nieznajomą kobieta i 
który tyle łez cię kosztował. Naza- 
jutrz po tej rozmowie udał się ojciec 
do pana Duparc, mówił mu o matce i 
dziecku tak przekonywująco, i tak do- 
brze popierał sprawę młodych, że pan 
Duparc wzruszony do głębi, rzekł: 

— Dobrze panie doktorze „nie 
sprzeciwiam się już małżeństwu Ka- 
rola... 

Potem pan Duparc napisai zaraz 
po syna, ażeby powracał. Karol przy- 
jechał wczoraj wieczorem i bardzo oj- 
cu dziękował, a dziś rano pobiegł do 
Eugenii, aby ją zawiadomić, że ojciec 
zezwala na małżeństwo. 

Oto jest prosta historia, 
pragnęłyście się dowiedzieć. 

— Drogie dziecko — odezwała się 
pani Villarceau — twoja rola w tej 
sprawie zaszczyt ci przynosi. 

Lucjan siedział obok matki. Wa- 
lentyna gładziła jasne włosy synka i 
oparłszy głowę na ramieniu męża, 
mówiła. cicho: 

— Ach, Filipie, jakiś dobry i jak cię 
kocham! 


której 


RADOŚĆ W DOMU DOKTORA 


| Pewnego dnia Walentyna weszła z 
synkiem do gabinetu ojca. 
— Co tam? — zapytał doktor. 


— Łucjan chce koniecznie ucało- 
wać dziadzię — odparła Walentyna z 
uśmiechem, — trzeba zawsze spełnić 
jego wolę. 


— Tak, dziadziu, chciałem cię uca- 
łować. Czy jest w tym coś złego? 

— Nie, malutki, dobrze robisz. 
Z tymi słowy wziął dziadek wnuka w 
objęcia. 

— Czy nie przeszkadzamy ojcu? — 
zapytała Walentyna. 

— Zupełnie nie, ale nie mogę was 
długo zatrzymać. 
A widzisz, ojczulku, pracowałeś 
nad czymś... 

— Mylisz się, moje dziecko, cze- 
kam na osobę, z którą nie powinnaś 
się widzieć. 

— Z którą nie powinnam się wi- 
dzieć — powtórzyła Walentyna. 

— Której nie powinnaś więcej wi- 
dywać — ciągnął dalej pan Villarceau 
— otóż oczekuję pani Lebrun. 

— Czy chcesz jej ojcze powiedzieć... 

— Wszystko, co o niej myślę. 

— A jeśli ona niewinna? 

— Jeszcze jej bronisz? odparł 
doktor z niechęcią — mówię ci, że ta, 
którą długi czas uważałaś za najlep- 
szą przyjaciółkę, jest nędznicą, której 
powinna unikać każda uczciwa kobie- 


ta. Biedny Lebrun! 
FAŁSZ 


Ubrana była bardzo gustownie. 

— Dzieńdobry, kochany opiekunie, 
jakże zdrowie pana? — zapytała z u- 
śmiechem — chciałeś ze mną mówić. 
więc przybywam na oznaczoną godzi- 
nę, jestem bardzo punktualna, nie- 
prawda? 

Po tych słowach wyciągnęła rękę do 
doktora, lecz doktor nie podał swojej. 

Leonia zrobiła minę zdziwioną, po- 
tem, patrząc na twarz surową człowie- 
ka. którego przenikliwości obawiała 
się zawsze, zbladła i zadrżała. W 
oczach jej błysnął ponury wyraz, gdy 
doktor przemówił chłodno, wskazując 
krzesło: 

— Pani Lebrun, siadaj proszę! 

Leonia usiadła, udając bolesne zdz-i 
wienie. 

— Panie Villarceau — rzekła nie 
oczekiwałam takiego przyjęcia. 

— Przyjmuję panią tak, jak na to 
zasługujesz. 

— Nie rozumiem doprawdy — wy- 
jąkała. 

— O, rozumie mnie pani i wie do- 
skonale, że znam jej postępowanie. 

— Panie. panie, — odezwała się z 
boleścią, chusteczkę do oczu podno- 
sząc. 

— O, — zaczął doktor ostro — nie 
oszuka mnie pani, skończyło się to. 
Czas zrzucić maskę. 

Młoda Kobieta westchnęła ciężko. 

— Chciano mi zaszkodzić i oczer- 


— Czy pan Lebrun skarży się na 
żonę? 

— Nie, on ma jeszcze złudzenie, 
lecz niebawem oczy mu się otworzę, 
straszne będzie to dla niego rozczaro- 
wanie. 

W tej chwili zadzwoniono do bra- 


my. 
Doktor wyjrzał oknem. 
— To ona — rzekł — odejdź Wa- 
lentyno! 
Lokaj wszedł i oznajmił panią Le- 


n, 

— Prosić — rzekł doktor. 

Pani Lebrun zawdzięczała wszyst- 
kò panu Villarceau i tak źle się za to 
odwdzięczyła. Była ona uosobieniem 
występku. 

Przewrotność jej pokrywała postać 
pełna wdzięku, brakowało jej tylko dy- 
stynkcji i dobroci, jaką posiadałą Wa- 
lentyna. 

Rysy miała klasyczne, oczy CZAT- 
ne głębokie, czoło nieco wypukłe, 
przecięte linią prostopadłą. Była to 
oznaka nieokiełzanych namiętności. 
Usta zmysłowe odsłaniały dwa rzędy 
równych białych zębów. 


Baczny obserwator łatwo domyślił 

Się w tej fizjognomii oznak silnej wo- 

li i charakteru, który waży słowa i 
czyny swoje. 

| Pan Villarceau chłodno przyjął 

* dawną wychowankę swoją. 


LEONII 


niono mnie przed panem, kto to taki? 
— Sama pani postarała się o to, 

abym żałował wszystkiego, co dla pa- 

ni uczyniłem, abym stracił wszelki 

sentyment dla wychowanki mojej. 
— Panie, nic nie rozumiem. 


— Chwilkę, a zrozumie pani 
wszystko. Znałem panią już dosyć 
dobrze, gdy pani wychodziła za mąż 

i obawiam się o jej przyszłość i los 
człowieka, który z panią związał swo- 
je życie. 

Zdawało mi się, że powinienem był 
wyjawić pani obawy moje į dodać swe 
przestrogi. 

A wtedy właśnie powiedziałaś: 

— Wiem, com panu winna i nig- 
dy nie uczynię nic takiego, coby dało 
pozór do powiedzenia, że uchybiam o- 
bowiązkom moim. Niech pan będzie 
pewny, że nie zasłużę ani na pańskie, 
ani na mężą swego niezadowolenie. 

Pan Lebrun kochał cię szalenie. 
widział w związku z tobą przyszłość 
jasną, pełną radości, widział w tobie 
słodką towarzyszkę życia i pewny, że 
dasz mu szczęście, przysiągł, że bę- 
dziesz najszczęśliwszą kobietą na zie- 
mi, Nie mogłaś odmówić panu Le- 
brun szacunku, lecz go nie kochałaś... 

— Panie... 

— Nie, przecz, nie kochałaś go i 
dlaczego wyszłaś za niego? Przez złość, 
że nie znalazłaś lepszej partii... 

— Ależ — zaczęła, podnosząc się. 


Wesołe miasteczko“ w Nowym Jork 


Broadway — ulica kin, dancingów i rozrywek 


Broadway to dzielnica Nowego Jorku, 
w której skupiają się niezliczone przed- 
siębiorstwa rozrywkowe. Jest to jakby 


wielki automat rozrywkowy. 


Za bilet 10-cio centowy podziwiać można 
na 42 ulicy poprzednika Maksa Schmelin- 
ga i Joe Louisa, dawniejszego mistrza 
światowego w pięściarstwie lack Johnso- 
na, który zarabia na życie jako właściciel 
— cyrku pchieł. Za taką samą cenę zwie- 
dzić można najsławniejszy „urząd matry- 
monialny* Nowego Jorku, przy ulicy 29- 
tej. Wtłoczony między wysokie domy, stoi 
on tak samo, jak stał przed 90 laty. Jest 
on dziś bardzo modny, gdyż tutaj biorą 
ślub wybrańcy losu. Tutaj stawali na ko- 
biercu ślubnym członkowie rodziny Astor 
i Vanderbilt, dotąd przyjeżdżają gwiazdy 
z Hollywood, gdy zawierają osławione 
swoje małżeństwa reklamowe. 


Cała armia girlsów 


zaludnia miejsce rozrywkowe na Broa- 
dway. Wszystkie one wyglądają dobrze. 
„Podzielić je trzeba na dwie kategorie: na 
girlsy, tańcujące w baletach i na takie, 
które tańczą na dancingach. 

Już o 11 zaczyna się na Broadway'u 
życie girlsów. Program we wszystkich 
teatrzykach burleskowych jest mniej wie- 
cej jednaki. 

Dwie godziny trwa program, potem 
gość zastanawia się, czy ma iść do kina 
czy też na dancing. 


Przed pałacami kinowymi publiczność 
stoi w ogonkach, 


gdyż widzi się tutaj nie tylko program fil- 
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NOWY JORK W NOCY 


Setki tysięcy świateł płoną w dzielnicy niebotyków Manhattan 


mowy, lecz także baletowy z girlsami we 
wszelkich wariacjach. Przygrywa kapela 
jazzowa najnowsze przeboje, których nie 
zawsze dowcipne teksty pojawiają się na 


kinem, idzie się na dancing. Jaskrawa re- 
klama świetlna 


| ekranie. Ażeby nie czekać w ogonku przed 


ohwieszcza przybyszowi: 


„Tutaj znajdzie pan 50 najpiękniejszych 
girisów Broadway'u. Niech pan sam wy- 
biera. Każdy taniec 10 centów — karnet 
tuzinowy 1 dol“. 

Każda z tancerek ma, podobnie jak 
konduktor tramwajowy, mały dziurkącz, 
którym po tańcu dziurkuje karnet, Wszy- 


Bunt meżczyzn przeciw panowaniu kobiet 


Powstanie w Indiach tym razem niegroźne dla Anglików 


W Indiach angielskich znowu powsta- 
nie, tym razem, mimo przelewu krwi, nie 
groźne dla Anglików. Nad północno-za- 
chodnią granicą Indii, w Bengalu, wy- 
buchła wojna domowa wśród szczepu gór- 
skiego sahirów. Mężczyźni zbuntowali się 
przeciwko kobietom, które od dawien 
dawna sprawują tam rządy. 

Mężczyźni tego szczepu zawsze wyko- 
nywali li tylko funkcje podrzędne. Nie 
przysługiwało im nawet prawo wyboru 
żony. U sahirów bowiem wyboru małżon- 
ka dokonują kobiety i to bezapelacyjnie. 
Poza tym każda kobieta ma prawo wziąć 
sobie tylu mężów, ile się jej podoba. Nie 
uznaje się nawet praw ojca względem 
dzieci urodzonych w małżeństwie. Dzieci 
należą wyłącznie do matki, która nimi 
może dowolnie rozporządzać. Tak więc o 
wszelkich małżeństwach decydują między 
sobą matki, które też wskazują córkom 
swym ich przyszłych mężów. Dopiero, gdy 
kobiety są pełnoletnie, mogą sobie dal- 
szych mężów wyszukać według własnego 
wyboru. Także rozwód jest wyłącznym 
przywilejem kobiet. Wolno im mężczyznę 
pozbawić wspólnoty małżeńskiej kiedy 
im przyjdzie ochota. Dotychczas życie 
zbiorowe sahirów odbywało się bez wszel- 
kich starć i Anglicy nie troszczyli się wca- 
le o tych, zaledwie kilka tysięcy liczących 
i od świata odciętych górali. 


| zała rzeczy 


rokosz przeciwko prastarym rządom ko- 
biecym, ponieśli jednakże haniebną poraż- 
kę. Pewien szczególnie ambitny sahir 
rozwinął wśród mężczyzn propagandę za 
odebraniem rządów kobietom. Kobiety, 
dowiedziawszy się o tym buncie, chwyci- 


ły za broń i zadały mężczyznom klęskę. 
Przywódców buntu ujęto i stracono. Tak 
więc pierwsza próba sahirów wyzwolenia 
się spod jarzma kobiecego spaliła na pa- 
newce, Mężczyźni jak dotąd tak i nadal 
będą służkami „płci słabej”. (KK) 


„Rasa“ — to jeszcze nie wszystko 


Jednym z głośnych wynalazków rasi- 
zmu niemieckiego jest tzw. sterylizacja, to 
znaczy uniemożliwienie za pomocą zabiegu 
chirurgicznego rozmnażania się ludziom 
chorym, degeneratom. gruźlikom, alkoho- 
likom, którzy przez przekazanie potom- 
stwu swych chorób mogliby przyczynić się 
do pogorszenia czystości i stanu zdrowot- 
nego rasy. Niestety — nie jest to wynala- 
zek czasów nowych, „postępowych“; 
wszystko na Świecie już było. Zdrowotno- 
ści rasy strzegli już w swoisty sposób sta- 
rożytni Spartanie. Postępowali tak: dzieci 
chore i ułomne sadzali nad brzegiem prze- 
paści tak, że najmniejszy ruch powodował 
nieuchronne stoczenie się po zboczu — 
i śmierć. 

Teoria ta okazała się jednak bardzo, 
bardzo zawodna. Praktyka bowiem wyka- 
całkiem odmienne. Bardzo 
często chorzy. maniacy i degeneraci nie 


zują choroby, ale są także wartościowymi 
członkami społeczeństw, są często wiel- 
kimi ludźmi. jacy pojawiają się na świecie 
nie codziennie. Dziedziczność chorób — to 
nie formuła matematyczna; zależy od 
wielu nie dających się przewidzieć oko- 
liczności. 

Podamy tutaj kilka przykładów, wyka- 
zujących, że możliwe jest pojawienie sie 
w jednej osobie i maniactwa i geniuszu, 
że dzieci degeneratów były ludźmi wiel- 
kimi i sławnymi. 

Nasz wielki poeta Adam Mickie- 
wicz w młodości swej był ciężko chory. 
Jak sam pisze w „Panu Tadeuszu" 
uzdrowienie swe zawdzięcza jedynie 
Najśw. Marii Pannie. 


Również wielki poeta polski Juliusz 
Słowacki chorował ciężko na gruźlicę; 
mimo to jednak przyczynił się walnie do 


stko to odbywa się na chłodno i trochę 
automatycznie, podobnie jak orchestrion 
zgrywa swój kawałek, gdy się wrzuci do 
niego monetę. 

Jest trzecia nad ranem. 


Sprzedawcy gazet ochrypli od krzyczenia, 


Przechodzeń kupuje gazetę. 
Taki to jest Broadway w niedzielę. 
(KK) 
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na wpływy obce, był jednym z twórców 
Polski, która miała się dopiero pojawić. 

Największy pianista Świata, Polak 
Fryderyk Szopen, był gruźlikiem, na 
gruźlicę też zmarł. Mimo to twórczość jego 
była przebogata i rozsławiła nie tylko imię 
twórcy. ale i imię Polski na całym świe- 
cie. 

Ciężka chorym był także wielki poeta 
polski Stanisław Wyspiański, 
twórca dzieł wspaniałych („Wesele* itd.). 

Hans Andersen, hajkopisarz zna- 
ny na całym Świecie, miał rodziców i cho- 
rych i degeneratów. Matka jego była nało- 
gową pijaczką; zmarła na delirium tre- 
mens. Ojciec, podobnie zreszią jak dzia- 
dek, był umysłowo chorym. 

Balzac, sławny pisarz francuski, żo- 
naty z Połką, panią Hańską, raiewał dość 
często napady maniaka. Ojciec jego był 
także maniakiem, Mimo, iż był zdrowym 
na ciele, przeleżał 20 lat w łóżku. Po 20 la- 
tach wstał i wiódł normalny tryb życia. 

Ludwik van Beethoven, geniusz 
muzyki, miał rodziców — pijaków. Sam 
muzyk miewał częste napady maniackie; 
lubiał też nadużywać alkoholu. 

Michał Anioł Buonarotti, słyn- 
ny rzeźbiarz, malarz i poeta miał ojca, któ- 
ry podlegał częstym napadom obłędu i ma- 
nii prześladowczej, 

Fryderyk Wielki, król pruski, po- 
chodził z przodków. chorych na rozczepie- 
nie umysłowe. 

Napoleon Bonaparte, słynny 
wódz, zwamy przez Mickiewicza „bogiem 
wojny“, imał ojca maniaka, Brat Napoleo- 
na, Ludwik, był umysłowo chory. Siostra 
Paulina posiadała wiele cech degeneratki. 
Drugi brat Napoleona, Jerzy, był bardzo 
niestałego charakteru. Sam Napoleon miał 
podlegać napadom epilepsji. 

Lorl Byron, znany poeta angielski, 
miał matkę histeryczkę; ojciec jego popeł- 
nił samobójstwo. 

Pisarz rosyjski Dostojewski mie- 
wał napady episepsji, jeden zaś z jego sy- 
mów zmarł z powodu kurczów spileptycz- 
mych. 

3 Siostra niemieckiego poety, Goethe- 
go, była maniaczką. 

Sławny pisarz i posta amerykański, 
Edgar Allan Poe pochodził z ojca, 
zdradzającego chorobę umysłową; matka 
jego była wędrowną aktorką i zmarła w 
bardzo przykrych okolicznościach. Siostra 
była idiotką. Sam pisarz był po trochu al- 
koholikiem, ulegał napadom delirium tre- 
mens, używał narkotyków (opium i mor- 
fimy). 

Pa francuski Verlaine był włó- 
częgą, kryminalistą i alkoholikiem. 

Czyżby jednak np. gruźlica, na którą 
chorują liczni poeci i pisarze, była „cho- 
robą twórczą”? 

Nie. Po prostu ludzie chorujący na nią, 
widząc zbliżający się nieuchronnie koniec 
swego życia, dają ze siebie to, na co ich 
rzeczywiście stać, nie szczędzą trudów, by 
zostawić po sobie trwały pomnik na zie- 
mi. Dzieła tworzy nie choroba, lecz wy- 
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NASZA NOWELKA Sąsiadki jego w dalszym ciągu gło- Nagle obudziło go pukanie do, hrabia de Pourcelles spojrzał w ich 
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Alt i sopran 


W drodze z Paryża do Stambułu 

hrabia de Pourcelles zatrzymał się w 
jednym z miast Szwajcarii. Wieczo- 
rem zajechał do hotelu i po spożyciu 
kolacji udał się do wynajętego poko- 
ju. 
W hotelu ściany nie były zbyt gru- 
be i hrabia de Pourcelles, wysoki 
urzędnik francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych usłyszał jakieś 
kobiece głosy, dochodzące go z sąsied- 
niego numeru. 

Głosy były donośne i nie sposób 
bylo nie odróżnić, że rozmawiają dwie 
kobiety: jedna głosem dźwięcznym i 


wysokim, a druga głosem niskim — 
altowym. j 
— Miasta szwedzkie o sześciu lite- 


rach, kończy się na „a“ — mówił wy- 
soki sopran. 

— Kończy się na „a“? — nie mam 
pojęcia — odpowiedział alt. 

Hrabia zrozumiał, że jego sąsiadki 
zajęte są rozwiązywaniem krzyżówki. 
Przebrał się już był w jedwabną pi- 
żamę i siedział w fotelu, paląc papie- 
TOSA. 


sta o sześciu literach, kończąca się na 
„a“. Hrabia, który znał Szwecję, bo 
jako attachć spędził w Sztokholmie 
dwa lata, domyślił się, że chodzi o 
Upsalę. 

W sąsiednim pokoju panie prawie, 
że się kłóciły. Jedna — głos wysoki — 
upierała się przy znalezieniu braku- 
jącego słowa, a druga — głos niski — 
powtarzała kilkakrotnie, iż chce się jej 
spać i że nie myśli dła jakiejś tam 
krzyżówki stronić od łóżka. 

Hrabia de Pourcelles uśmiechnął 
się, włożył szlafrok i zszedł do holu, 
gdzie urzędował portier hotelowy. Do- 
wiedziawszy się od niego, iż sąsiadka- 
mi są panie Sarraut, żona i córka fa- 
brykanta jedwabiu z Lionu, hrabia de 
Pourcelles poszedł do czytelni hotelo- 
wej i siadł przy biurku. W przegródce 
z papierem listowym znalazł blankiet 
telegraficzny. U góry wypisał nazwi- 
sko i numer pokoju swoich sąsiadek, 
a u dołu umieścił drukowanymi lite- 
rami jedno słowo „Upsala*. Boy ho- 
telowy otrzymał wypełniony blankiet 
i monetę dwufrankową. 

Dokonawszy tego, hrabia wrócił do 
pokoju i nie niepokojony już przez roz- 
mową spokojnie rasngł. 


trzecia. 
— Kto tam? — zawołał. 
Depesza dla pana hrabiego 
Hrabia de Pourcelles zaklął brzyd- 
ko pod adresem swojego ministerstwa, 


które — tak przypuszczał — starało 
się osięgnąć go w nocy jakimiś no- 
wymi instrukcjami. Otworzył drzwi 


i wziął depeszę. W świetle nocnej 
lampki przeczytał: „Dziękuję za szyb- 
ką pomoc". 

Rozespany dyplomata nie zoriento- 
wał się w pierwszej chwili, co oznacza 
treść depeszy. Dopiero po jakimś cza- 
sie uświadomił sobie, że to jego są- 
siadki zażartowały sobie z niego i w 
nocy przysłały mu podziękowanie, by 
mu przerwać sen. Nie obraziły się, że 
wtrącił się do ich spraw, lecz odpo- 
wiedziały żartem. 

Następnego dnia hrabia dowiedział 
się u portiera, o której godzinie panie 
Sarraut schodzą do jadalni hotelowej 
na śniadanie i w odpowiedniej chwili 
zajął dogodny punkt obserwacyjny. 

Nie czekał długo, gdy do jadalni 
weszły dwie panie: matka z młodziut- 
ką, hardzo piękną córką. Głos niski z 
głosem wysokim. Alt i sopran. 


Gdy panto zaczęły jeść śniadania, 


uśmiechają się przyjaźnie. Wstał więc 
i podszedłszy do ich stolika przedsta- 
wił się jako autor depeszy. Zwracając 
się do matki przeprosił ją, iż nie py- 
tany dał córce odpowiedź. 

Zanim matka coś powiedziała, cór- 
ka wybuchnęła głośnym śmiechem i 
powiedziała: 

— Przecież to mamusia nalegała, 
by rozwiązać krzyżówkę. 

Hrabia osłupiał, bo piękne dziew- 
czę, powiedziało to głosem niskim, al- 
towym, W nocy, słysząc rozmowę 
przez ścianę, wyimaginował sobie, że 
altem mówi matka, a sopranem 
córka. Tymczasem było odwrotnie. 


Kto wie, czy hrabia de Pourcelles, 
gdyby wiedział, że sopran szukający 
w nocy za ścianą jego pokoju hotelo- 
wego nazwy miasta szwedzkiego o 
sześciu literach, jest własnością kobie- 
ty mającej już dorosła córkę, byłby 
posłał depeszę z rozwiązaniem i w ten 
sposób poznał panie Sarraut? 

Kto wie, może do dzisiejszego dnia 
byłby kawalerem i nie miał ślicznej 
zony, którą poznał w niecodziennych 
okolicznościach w jednym z miast 
Szwajcarii, w drodze z Paryża do 
Stambułu ? Tinm. z francuskiega, 


